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Augkultanci sądowi.
Z m iasta otrzymaliśmy pismo następujące .
Z pomiędzy licznego persenalu urzędników są

dowych najgorze traktowani * zupełnie zapomniani 
są auskultanci. A uskultant nie ma żadnej rangi, a 
mimo egzam nu sędziowskiego i złożenia przysięgi 
służbowej, jest on tylko pomocnikiem; stanowisko 
jf)go L.e j pst należycie określone: ma wielkie obo
wiązki, ale pmw żadnych, ohyba to  jedno, że za 
przekroczenie służbowe może być tylko po przepro
wadzeniu śledztwa dyscyplinarnego, a nie w dredzo 
administracyjnej; ńpenięty.

Jak  na^wcc w azńuejszych czasach takie trakto
wanie młodych ludz. czy roczne adjutam  w kwo
cie 600 złr. tost sprawiedliwem za ciężką pracę 
wynf grodzeniem ?

Ale zobaczmy, kiedy ukończony prawnik otrzy
m uje nareszcie to adjutum  i porównajmy jego «- 
pospżerie, z płacą w innych dykastorjauh urzędni
czych.

Ukończony prawnik, z egzaminami urzędów emi 
wstępując na praktykę do sądu, musi być przygo
towany na to, że n a j m n i e j  r o k  będzie b e z p ł a 
t n y m  p r a k t y k e n t e m ,  później otrzyma nomina
cję na I s z p ł  a ? n e g o ausku (ta ara i jako taki cze
kać musi esas dłuższy nim dostania adjutum , sku
tkiem  czego praw i" zawsze czoka całe d w a  l a t a  
na mannę nebieską w ilości 41 złr. 36 miesięcznie.

Z czegóż młody człowiek ma się przez te  dwa 
1 i  utrzymać, a jeźli nawet dostan'e 500 zł., ro- 
... iie, kwota ta  wystarezyż mu na życie, ubranie, 
mieszkanie w więkizem m ieście?! Wszak auskul- 
tan t rzadko pracuje w sędzi powiatowym, tam bo
wiem muszą być urzędnicy sędziowscy; d łigów  ro
bić mu nie wolno pod grozą śledztwa dyscyplinar
nego, a choćby nawet m ógł pożyczyć, z czego odda, 
czy może z 5u0 złr,?

Czy tak i lę SzfejĆ w innych dykasterjaoh urzę
dniczych? Nie, tam  bez porównania lepiej. Ukoń
czony prawnik, wstępujący czy to do władzy poli
tycznej, czy to do skarbowej, itrzymuje natych
m iast adjutum 500 złr. i ma zapewniony daleko 
szybszy aw an:, eniżuli w sądownictwie. Prócz tego 
tak w dyrekcji sknrbu -ak iw  nam :estpijtw ie lub 
starostwie, ma komisju, które mu zawsze pewien 
dochod przyroszą, czego auskultant sądowy me ma, 
tak, że jest ogranicz ny dosam oj pensji

Nie dc śJ na tern. Auskultant musi przebyć 
w tym  opłukanym stanie przez 6 lub 7 la t nim 
nareszcie doczeka się upragnionej IX  rang: i le
pszego bytu. Czyż wobec tego może on marzyć 
o założeniu ogniska domowego, o poży ciu towa- 
rzyskiem, czy może ksztiłcić się na dzielnego sę- 
dziego-oby watela ?!

W obec układających się obecnie stosunków, 
oraz webec zamierzonej reguła ;ji płac urzędników, 
należałoby poprzeć u rządu, by usunął tę  Krzy
czącą nieprawidłowość.

W ażną tą  sprawą pow m ri by gorliwie zająć 
się nasi posłowu pp. Madeyski i Sokołowski, któ
rzy już mejodn )kxotii_e zabierali głos w kwestji 
polepszenia nyfru urzędników Przez usunięcie tych 
stc „unkćw anormalnych, zasłużyliby n u  sobie nie 
tylko ii gorącą podziękę młodzieży, ale co wię
cej, oddaliby niepomierną usługę całemu sądowni

ctwu, które bodaj e ty  nie dlatego podupada, że 
młodzi pracownicy na tej niw;e, "aur ast pow lę- 
kszać swą wiedzę fachową i kształcić się w obra
nym zawód?’e, muszą walczyć o byt i pracować 
n* kawałek chleba po za sąaem

£  W I E D N I A .
W iedeń d. 24 lutego.

'L is t oryginalny Głosu Naródu)
(<J) Rozprawa nad rządowym projektem reformy 

wyborczej w Kole polskiem, stw ierdziła przede- 
wczyitkiem stanowczy zwrot w usposobieniu przed
stawicieli Galicji co do rozszerzenia prawa wybor
czego, mianowicie ten, iż Koło polskie pogodziło 
się nareszcie szczurze z tą  „koniecznością państwo
wą", którą wprawdzie i dotychczas w dek aracjach 
uznawało więcej teoretycznie, gdyż w praktyce 
czyny nie zawsze odpowiadały oświadczeniom, skła
dał ym pro fo ro  extrrno. Ta sprzeczność pomię
dzy teorją a praktyką, skończyła się w Fole sta
nowczo i dziś reformr wyborcza zn»„dzie tam  owszem 
silne poparJe . Łabędzim śpiewem dawniejszego 
kierunku, dodajmy, bardzo chanA  tury stycznym, by 
ły w j stąpienia pp. Jaworskiego i dra Maueyskiego, 
byłych ministrów Koalicyjnych, którzy nibyto chcieli 
lepie] zrobić wygrzebując z archiwum osławione 
grundzuge, w istocie rzeczy zaś tern „lepszem", 
gdyby Koło było po«*ło za ich radą, byliby re fo r
mę wyborczą znowu uuiemożli wili.

Na szczęśce nie poszli jttłoak  Koło ze nimi, 
a w tern właśnie dowod, iż Kuło obecnie trezerze 
pragu e przeprowadzenia reformy wvńorczej. na- 
w et z przymieszkę powszechnego głosowemu.

Kilku mówców upomniało się w Kolo o krzy
wd e Gali. ji — przy rozdziale mandatów posel
skich z kurji powszechnego głosowania, a p dr 
Rutowski podniósł bardzo trafnie w swoim wmo. 
sku, który Koło uchwaliło, iż przy obliczaniu roz
działu mandatów z kurji powszechnego głosowa
nia, żadrą m iarą me może siła podatku, lecz musi 
tylko liczba ludności kroju tworzyć podstawę.

Przyjmując tun wniosek upominający się pośre
dnio o pomnożenie galicyjskich mandatów z no
wej kurji, albo raczej w konsekwencji do tego ce
lu prowadzący — przyjęło Kuło polsk;e zarazem 
dwa inne w nioski, które faktycznie pomnożeniu 
mandatów galicyjskich stoją w drodze, a w części 
nawet przeprowadzenie tego umem iżliwiają. Są to 
wnioski pp. Dzieduszyckiego i Potockiego orzeka
jące, żeby ogólna liczba posłów z nowej kurji mo 
przekraczała ustań iwionej przez rząd liczby 72 i 
■żeby każdy kraj koronny posiadał przynajmniej je 
dnego posła. Z kądże w takim razie wziąć więcej 
posłów dla Gahcji ? N p. Salzburg z 17?.510, 
Y orarlberg z 116,073, T r jje s t 157.466 ludności 
nie powinny otrzymać każ le  z osobna mandat 
z kurji powszechnego głosowania, bo n, p. Yorarl- 
berg posiada zaledwo czwartą część ludności, ’aką 
mają niektóre galicyjskie okręgi wyborcze (498341, 
493S29 i 484112 i t. d.) Jeśli jednak ma tu być 
autonomie zastosowaną, to logicznie trzeba dla Ga
licji wziąć mandaty z innych krajów. To jednak 
żadną m iarą nie uchodzi, bo w innych krajach po
siadają okręgi wyborcze dostateczną ludność, za
tem pomnożenie mandatów galicyjskich mogłoby 
jedynie wtedy nastąp ó, jeśPby ogólna liczba 72 
nowych mandatów została zwiększoną. Gay jednek 
Koło zastrzega się przeciw tem u, to skądże wziąć 
więcej mandatów dla Galicji.

Wypędzenie eunuchów
W  ostataich tygodniach niezwykłe wypadki roz

grywają się w sułtańskim Yłd.z-Kjcsku. Depesze, 
które donoszą o nadzwyczajnych aresztowaniach, 
świadczą, że pogłoską obiegf .ące od niejekiego 
czasu europejską prasę, nie są tak bezpodstawne, 
jak tw ierdzą urzędowo tareckie komunikaty. Opo
wiadanie. którę poniżi j zamieszczamy, pochodzi z naj
lepszego źródła i wiernie wyjaśnia cały stan rze
czy, Brzmi ono jak następuje:

Była to burzliwa noc zimowa. Śnieżna zawieja 
scalała iad ląd«.m i morzem. Cało dzielnice K on
stantynopola były jak  wymarłe. Przez ponure ulice

podążał tylko spiesznie w stronę Yłd z-KjOsku sa
motny jeźdz,ec. Był to nadzw yczajny posłaniec 
telegraficznego urzędu. Depeszę którą przy wiózł od
dał jednemu z szambelanów, a ten doręczy, ja  Pa
dyszachowi, Już z tys;ąc depesz p rzeg lu n ą ł te g ; dnie 
Jego Sułtauska Mość, to  też wzrok jego obojętnie 
padł na blank et depeszy. Lecz nagle zmarszczk ■ 
zjawiają się na obliczu władcy. Twarz czerwienicie mu 
gwałtuWuio. W minutę potem powstaje zamiesza
nie w pałacu i w (taczających pałac ulicach. Po
słańcy rczbiegają się w różoe strony. Coś się 
musiało stać, nikt jednak me w*e, o co idzie. 
Sułtan siedzi ponury i zamyślony N ie może w ie
rzyć tem u, co przeczyta? Komużby mógŁ już za
ufać, jeśli ci dwaj tak wierni słudzy są zdraj ^ami. 
A jednak jest rzeczą w wysokim stopniu podej
rzaną, że obaj strażnicy:" Mnzaffer i T ahsinA ga, 
którzy nigdy .rzec . nie opuszszali pałccu, właśnie 
dziś są od dłuższego cza3u nieobecni. Sułtan ul
eży tuje jeszcze raz depeszę: Lekarz wojskowy Fe- 
ridun-bey donosi, że w domu Mahmuda-baszy T "- 
netańczyka, w Czamllidży pod Skutaii zgromadzk 
się właśnie tajny kom itet; znajdują, się tam  ofice 
rowie, członkowie partji młodoturccniej trz t, 
najgłówniejsi pałacowi eunuchowie. K om itet obia
duje nad planem złożeni- z tronu panującego 
sułtana...

W krótce potem nowa nadchodzi 'depesza • «  łe b 
ków zgromadzenia uwięziono. Wjl&d z» m ą od
stawiono do pałacu samychże przestępów . Sułtan 
jeszcze nie " le r i i ,  ale denuncjunt z całą stanow
czością pe n;arza swoje zeznania. Czyżby zreoztą 
chciał gubić własnych szwagrów, awięzionycn ra 
zem z innymi, gdyby nie szło mu jedynie o do
bro i żyaie Padyszacha.—- A igu m en tten  przemawia 
A bdal - Hamidowi do przek m ania i jego rozkaz 
donosiciel otrzymuje natychmiast w nagrodę sto
pień podpułkownika. Przez dziesięć dni z rzędu 
trw a śledztwo. Aresztowani twierdza, że się ze
brali na zupełnie niewinną pogawędkę. Najsurow
sze dochodzenia nie są w istocie w stanie wyKryó 
ani jednej obciążającej poszlaki. Fomimo tc wyrok 
skazał trzech eunuchów na w ygnanie, wszyscy 
trzej najbliższym statkiem odpłyńęń w istocie do 
Egiptu. Innych aresztowanych na razie uwolniono.

W ypędzeni eunuchowie byli w istocie bardzo 
wybitnym i urzędnikami na dworze sułtańskim Bar
dzo odpowiedzialne stanowisko zajmował F a :k -śg a . 
Był to  naczelny eunuch książąt krw i; był z nim i 
w bezpośrednich stosunkach, nie mogli nic czynić 
takiego, o czemby on nie wiedział. Szczególniejszą 
opieką ctac: ał Faik-A ga następcę tro n u ; jest nim 
w Turcji zawsze najstarszy książę z rodziny osmań
skiej, obecnie Reszad-Efend>, brat panującego suł
tana Drugi z wypędzonych eunuchów Muzaffer Agst 
by t w pałacu wprost znienawidzoną osobistością. 
Nie zależało mu nigdy na sym patji; znał tylko je 
dno uczucie: Wierności a a  swego pana. Nie wda
w ał się nigdy w pałacowe ii-trygi, nie mieszał się 
nigdy do kwestyj osobistych, nie baw*ł się w pro 
tekcję, dla najwyższych baszów i książąt krwi był 
szorstki, niegrzeczny, nieprzystępny. Trzeci eunuch 
Tuhsin-Aga był jeszcze bardzo m łody; powierzoną 
m iał sobie służbę drzwi, kiedy sułtan spał. W jego 
rękach leżało często życie padyszacha. To też mo
żna pojąć przerażenie, jakm  zapanowało na całym 
dworze, skoro rozeszła się wieść: „Tahsin-Aga jest 
zdrajcą!" Tahsin-Aga m iał tylko jedną wadę: luo ił 
używać życia. To też ilekroć znalazł wolną chwilę, 
.wymykał się z Yldiz-Ki >sku do dzielnicy Pem , 
ażeby wypić szklankę trunku niewskazanego przez 
Mahometa, a przez Europejczyków nazwanego pi-
w«m

Między innymi aresztowauymi znajdowali się 
także zięcow ie zmarłego Mahmuda-baszy Tup^tań- 
czyka. W ich domu odbywał rzekomv comitet po
siedzenie. Jeden z uich H issein-bey odda w na był 
źle widziany w Yłdiz-Kiosku. K kf krotme wy
dalano go już z Ko iftantynopoia w głąb  Kraju. 
Kiedy kilka la t temu zesłany był do Biussy, udało 
m u się uciec do Paryża gdzie przebywał czas dłuższy . 
Zaledwie k lka miesięcy temu został ułaskawiony przez 
sułtaua i m ógł powrócić do kraju Hussein-bey je s t 
z pochodzenia Czerkn&rtn; kiedy był dzieckiem po
darowano go jakiejś wybitnej osobistości z pałacu.
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W  Yldiz-kiosku odebrał wychowanie i zawsze był 
uważany za członka dworu. Innego urzędu nie pia
stował nigdy. Szwagier jego A li-Nuri-bey je s t z u- 
rodzenia Szwedem i nazywa się właściwie Gustaw 
Noring. Przybył do Konstantynopola poduzas ro 
kowań o sprawę budowy anatolskich koleij. osiadł 
tu  na stałe, przyjął Islam, ożenił się z Turczynką, 
wstąpił do służby państwowej, i był konsulem tu re 
ckim zagranicą.

Czy sprawa rzekomego spiska skończyła się już 
całkowicie na banicji eunuchów? Niewiadomo. Pó
źniejsze depesze donoszą o nowych aresztowaniach. 
Byó może zatem, że proces został wznowiony.

Nąfciarze.
Lwów d. 24 lutego.

(L ist oryginalny Głosu Narodu).
(C.) Istniejące od lat piętnastu „Krajowe To

warzystwo naftowe" odbyło dziś popołudniu w ho
telu  europejskim walne zgromadzenie od razu za 
cztery la ta : 1892, 1893, 1894 i 1895, ponieważ 
w całym tym  okresie czasu nie można było zebraó 
kompletu, wymaganego przez sta tu t dla prawomo
cności uchwał. Tym razem przyjechało pięćdzie
sięciu nafciarzy, więc można było nareszcie odbyć 
zgromadzenie. Obrady zagaił prezes, August Go- 
rajski, przemówieniem, w którem skreślił działal
ność Tow. za ubiegłe czterolecie. Streszczamy je 
pokrótce, ponieważ posiada ono pewne, ogólniejsze 
znaczenie ze względu na galicyjskie stosunki na
ftowe. Na polecenie rządu zajmowało się Towarzy
stwo w latach od 1892 do 1895 przygotowaniem 
i wprowadzeniem instytucji bractw górniczych. — 
Nad tą  sprawą pracował cały szereg ankiet i ko- 
misyj, wypracowany nawet został statut, tym cza
sem rząd rozmyślił się i prawdopodobnie odstąpił 
od zamiaru organizowania takich bractw, gdyż od 
pół roku przestał uigować Towarzystwo w tej 
sprawie.

Pomyślniejszym skutkiem uwieńczone zostały 
prace ankiety, zwołanej w celu poczynienia kroków 
o odpowiednie urządzenie magazynów kolejowych 
na stacjach. W ygodnie urządzono zwłaszcza stację 
w Borysławiu. — W zawieszeniu pozostaje dotąd 
sprawa opalania lokomotyw odpadkami nafłowemi. 
N ie rozstrzygnięto jeszcze mianowicie pytania, czy 
ilość odpadków ze wszystkich kopalń wystarczy dla 
całego ruchu kolejowego w Galicji. Na najlepszej 
drodze znajduje się natom iast sprawa wywożenia 
ropy galicyjskiej do Niemiec, które już oddawna 
pragną się wydobyć z pod monopolu am erykań
skiego. W  tym kierunku toczą się rokowania z od- 
powiedniemi sferami w Berlinie i jest uzasadniona 
nadzieja, że w niedalekiej przyszłości nasz produkt 
surowy przekroczy en masse granicę niemiecką. — 
Gorliwie pracowało Towarzystwo nad udogodnie
niem tary f kolejowych i mimo znacznych zniżek, 
osiągniętych jnż w roku 1895, wywalczyło nowe 
ustępstwa dla ruchu ze Szląskiem i Bawarją. Ró
wnież pomyślny rezultat rokują zabiegi w tym kie
runku, ażeby zyskać uwolnienie od podatku spoży
wczego benzyny, której używa się do benzyno m o
torów, co podniosłoby znacznie rentowność przed
siębiorstw kopalnianych.

Spraw a odnowienia ugody z W ęgram i zajmuje 
bardzo żywo wydział Towarzystwa. Już przed dzie
sięciu laty gal. Tow. naftowe, chociaż reprezento
wało wtedy przemysł młody i stosunkowo nieroz- 
winięty, zdołało wywalczyć mu pewne koncesje. 
Dziś pozycja jest łatwiejszą o tyle, że, rząd liczy 
się z naftą galicyjską, jako z potężną gałęzią prze
mysłu monarchji, równocześnie jednak trudniejszą, 
gdyż ze wzrostem zakresu działania Tow., wzrosły 
także żądania i potrzeby nafciarstwa. To też z po
dwojoną energją wydzmł kołace do w rót Koła pol
skiego we W iedniu, aby podniosło i poparło swo
im wpływem konieczność podwyższenia cła na ro
syjskie falsyfikaty. Jest nadzieja, że przy poparciu 
obu ministrów rodaków, pp. Badeniego i Bilińskie
go, sprawa ta  załatwioną zostanie po myśli gali
cyjskich producentów naftowych. Po przemów.eniu 
Augusta Gorajskiego, przedstawił p. Pieniążek stan 
finansów Towarzystwa za ubiegłe cztery lata. Do
chody roczne wynosiły w r. 1892 : 3.851, w r. 
1893: 2.692, w r. 1894: 4.651, w r. 1895; 5.920; 
rozchody 3.459, 3.997, 5.533 i 5.877 złr. Zobo
wiązania Tow. wynoszą: 5.578 złr., zaległości człon 
ków 2.153.

Bndżet, uchwalony na r. 1896, zawiera w do
chodach i rozchodach 13.275 złr. Przy pozycji
2.000 złr. na „subwencjonowanie czasopism" zain- 
terpelow ał jeden z członków, co ta  rubryka ma 
znaczyć. Referent p. Pieniążek objaśnił, że z tej 
kwoty przeznacza się 1.200 złr. na wydawnictwo 
miesięcznych sprawozdań Towarzystwa, a resztę 
„wedle potrzeby dla innych pism, aby popierały 
interesy naftow e", na co odezwały się w s»li o- 
k rzy k i: „A hal fundusz gadzinowy". P. Pieniążek 
uśm iechnął się i  przeszedł do dalszych pozycij. 
Obrady zamknięto wyborem wydziału na r. 1896. 
Prezesem został ponownie August Gorajski, pierw

szym wiceprezesem Szczepanowski, drugim Leonard 
W iśniewski. Do wydziału weszli pp. Fedorowicz, 
Surzycki, Stawiarski, Zeitleben, Łodziński, Szraier, 
Trzecieski, Zuber. Mac Garwey, Pieniążek, Wolski 
i Gąsiurowski. Członków liczy Tow. 150, biuro 
przeniesiono z Ja s ła  do Lwowa. W  zgromadzeniu 
wzięło udział także kilku producentów ropy w jar- 
m ułkacn, bekeszacn i z pejsami. Panowie, kończący 
się na „ski" rozmawiali w gołębiej harm onji z pa
nami, kończącymi się na „duft" i „zweig". Złoty 
cielec., ochrzczony naukowo „kapitałem ", dokonał 
te j cudownej asocjacji!

Jenerał Duchesne we Francji.
Pogromca Howasów po dziewięciomiesięcznej nie

obecności i przejściu wielkich trudów i niebezpie
czeństw, przybył naresicie we czwartek do Marsylji 
na statku Yang-Tse. Jakkolwiek rząd sobie nie ży
czył przyjęcia ostentacyjnego, bo pan Bourgeois, 
wraz ze swoimi soejuszam i: Ricardem i Cavaigna- 
cem nie chciał być przyćmiony sławą zdobywcy 
Madagaskaru, jednakowoż naród inaczej się zapa
tryw ał na sprawę i przygotował jenerałowi Duche
sne prawdziwy tryum f, przypominający pochody 
w starym Rzymie Germanicusa. Metella, Juljusza 
Cezara i Pompejusza. Od samego rana całe miasto 
było udekorowane. Wszystkie ulice i place, przy
brane festonam i, girlandam i z żywych kwiatów 
i dywanami. Na każdym kroku łuki tryumfalne. 
Gdy okręt zawinął do przystani, z zamku If, pa
miętnego z romansu Aleksandra Dumasa „Hrabia 
Monte Christo", rozległo się dwadzieścia jeden wy
strzałów arm atnich. W  przystani oczekiwali: jen e 
ra ł Zurlinden, dowódca korpusu piętnastego, pan 
Deffes, prefekt departam entu des Bouches du Rho- 
ne, pan des Flessels, mer miasta, znany socjalista, 
pan Thourel, prezes rady jeneralnej, prezesi sądów, 
jeneralicja i liczny zastęp notablów.

Spuszczouo szalupę, do której wsiadł jenerał 
Duchesne. jego szef sztabu, jenerał de Torcy, kilku 
pułkowników, majorów i wreszcie wachmistrz Yoi- 
sin, z krzyżem Legji honorowej na piersiach. Po 
przywitaniu się. pierwszy zabrał głos jenera ł Zur
linden i w krótkich słowach wyraził, że cieszy się 
niewymownie z przybycia zwyciężcy z pod Tama- 
tawy i Tananariwy, gdyż za czasów jego m inister
stwa wyprawa została przygotowana a on sam dokładał 
wszelkich starań, aby osiągnęła cel pożądany. Prze
mawiali jeszcze: mer miasta, prezes rady jeneral
nej, prezes Izby handlowej. Jenerał Duchesne od
powiadał w krótkich słowach i dziękował za za
szczyt, który mu się zupełnie nie należy (!). Nastę
pnie orszak udał się do miasta. Przeszło dwieście 
powozów postępowało za sobą. wśród szpaleru żoł
nierzy. Muzyki grały Marsyljankę, działa grzmiały, 
dzwony odzywały się ze wszystkich świątyń, a przed 
kościołem Notre-Dame de la Gardę proboszcz wraz 
z duchowieństwem oczekiwał przybycia orszaku 
i gdy nadjechał jenerał Duchesne, pobłogosławił 
go krzyżem. Ten odsalutował i przeżegnał się. a pu
bliczność przyjęła cześć oddaną religji szczerym 
oklaskiem.

W M arsylji mieszka przeszło 100.000 W łochów 
Konsul jeneralny włoski, m argrabia Carcano, oba
w iał się manifestacyj nieprzyjaznych. Gdy nadje
chał jenerał Duchesne, odezwały się gwizdania na 
placu Rzeczypospolitej, gdzie siedziba konsulatu, ale 
margrabia Carcano i członkowie legacji uderzyli 
gromkie brawo i W łosi umilkli.

O godzinie 6 wieczorem odbył się objad u je 
nerała Zurlinden, a wieczorem wielki bal w prefe
kturze. Między objadem a balem stowarzyszenie 
weteranów ofiarowało jererałow i Duchesne „poncz 
honorowy". Tutaj przemawiali feldwebrzy, kaprale, 
a nawet prości żołnierze. Jenera ł Duchesne ścisaał 
wszystkich za ręce i czuł się bardzo szczęśliwy 
wśród grona dawnych towarzyszy broni.

Uroczystości w Marsylji potrwają trzy dni. N a
stępnie zwycięzca Madagaskaru uda się do Paryża, 
gdzie również gotują mu solenne owacje.

Z  JK.RAJU.
Zakopane d. 23 lutego.

(L ist oryginalny Głosu Narodu).

Nie możemy się skarżyć na tegoroczną zimę. Czas 
mamy piękny, pogodny, mało mroźny. Na kuracji 
przebywa tej zimy pod Tatrami daleko większy zastęp 
gości, niż w innych latach. Cyfra gości dosięgła licz
by 400. Uprzyjemniamy sobie czas przejażdżką na lek
kich sankach góralskich, z których po większej czę
ści wyglądają twarzyczki płci pięknej. Na przepięknej 
szosie krajowej, wijącej się jak serpentyna od Jaszczu
rówki do Łysej Polany, napotyka się licznych miłośni
ków zimowych wycieczek,

Dzięki szczodrobliwości Sejmu, szosa ta doprowa
dzoną zostanie jeszcze tego roku do granicy węgier
skiej; po ukończeniu jej rozpoczętą będzie budowa 
drogi do Morskiego Oka. Turyści tatrzańscy będą mo
gli wtedy odbywać wycieczkę z Zakopanego do Mor

skiego Oka i napo wrót, w przeciągu jednego dnia. 
Ćo za postęp, co za wygoda!

Jedno z największych naszych zadań, które czem- 
prędzej chcemy do skutku doprowadzić, to wodociągi. 
Jakkolwiek wodę ma Zakopane znakomitą, mimo to 
zapóźno byłoby wówczas urządzać wodociągi, gdy się 
ona zepsuje; dlatego też popieramy z całych sił usi
łowania gminy i wójta Sieozki, gotowi jesteśmy łożyć 
największe ofiary z kasy naszej aby tylko urządzenia 
wodociągowe czemprędzej załozyć.

Skoro kolej mieć będziemy, zaraz otrzymamy tak
że oświetlenie elektryczne, na co również w budżecie 
się przygotowujemy.

Klimatyka postarała się także o abonentów na po
łączenia telefoniczne w Zakopanem. Do tych połączeń 
przystąpili nadto: hr. Zamoyski do Knźoic i Uznański 
do Jaszczurówki. Mamy nadzieję, że dyrekcją poczt 
urządzi nam telefony już na bieżący sezon. Około 20 
domów będzie złączonych telefonem, naturalnie mię
dzy temi zakłady, pensjonaty, apteka, spółka handlo
wa i t. d.

Słowem Zakopane zaczyna się cywilizować. Nowa 
murowana świątynia Pańska zostanie niebawem odda
ną do użytku pobożnych. Wnętrze świątyni ozdobione 
zostanie w stylu góralskim, według wzorów wypraco
wanych przez znanego artystę-malarza, Witkiewicza.

Szkoła snycerska rozwija się nieustannie, jej wy
roby rozchodcą się już daleko po za granice państwa. 
W ostatnich czasach posady nauczycieli obsadzane by
wają wyłącznie Polakami. Jest to pomyślny objaw na 
przyszłość. Dobrze byłoby, aby kierownik tej szkoły 
zwracał bacznieiszą uwagę na moralne prowadzenie 
się uczniów, a wtedy nie będą się zdarzały pożałowa
nia godne wypadki, jak to się stało przed kilku mie- 
siąoami, które mącą spokój i szczęście małżeńskie w tu
tejszych rodzinach. Z drugiej zaś strony zakazywanie 
uczniom chodzenia do szkoły w strojach polskich jest 
zbytnią i nie na miejscu gorliwością...

W ostatnich czasach przybył nam tu znowu jeden 
„kupiec" —jak oni się z lubością nazywają— i otworzył 
„geszeft" w budynku, w którym dawniej szkoła się 
mieściła. Fakt ten naturalnie wywołał powszechne 
oburzenie. Miało się to stać z powodu niesnasek po
między właścicielem domu a dyrektorem szkoły. O, 
kiedyż zmądrzejecie?

Śnia tyn  d. 22 lutego.
(L ist oryginalny Głosu Narodu),

Post przywitał nas wcale niemiłą niespodzianką. 
Jak wiadomo, prawie powszechnie, Rada miejska zo
stała rozwiązaną i nadany nam został komisarz rzą
dowy p. Żurowski. Stoimy właśnie w przededniu 
nowych wyborów. Pełno komitetów obszerniejszych i 
ściślejszych, które dążą do przeprowadzenia swego 
kandydata na krzesło prezesowskie, pełno posiedzeń, 
na których wygłasza się moc mów i czczych fraze
sów. Pomimo tego wszystkiego, nie ten sam komi
sarz rządowy wybory będzie przeprowadzał. Dotych
czasowy kierownik miasta, zdaje się wskutek zaku
lisowych intryg „naszych serdecznych" braci wyzna
nia mojżeszowego, jak niemniej może i wskutek tego, 
że wypełniając święcie obowiązek nań położony, sta
rał się o dobro miasta i chciał je postawić na ta- 
kiem stanowisku, jakie miasto, należące do rzędu 
miast 30 zajmować powinno, został usunięty, a miej
sce jego zajął były burmistrz miasta, tutejszy apte
karz p. Tytus Niemczewski. W krótkim stosunkowo 
czasie trwania „stanu wyjątkowego" mamy aż dwu 
komisarzów rządowych — wprawdzie drugi nie c. k. 
lecz zawsze z ramienia rządu nadany. Ciekawe będą 
obecnie wybory, jeżeli się zważy, że obecny kiero
wnik miasta p. M. sam kandyduje o krzesło burmi
strzowskie. Mamy wprawdzie obecnie aż trzech coś 
kandydatów, lecz kto z nich zasiędzie na prezeso- 
wskiem krześle, niedaleka przyszłość pokaże. Fak 
sam wiele mówi za siebie i komentarze zbyteczne — 
zasada „nechaj bude jak buwało", znajduje u nas 
wszechstronne zastosowanie, obawiać się jednak na
leży, czy ono na dobre dla miasta wyjdzie. Zresztą 
daj Boże. N ie-tem ita.

Z E  Ś W I A T A .
P aryż 21 lutego.

(L is t oryginalny Głosu Narodu).

W  miesiącu październiku 1877 r. prezydentem 
Rzeczypospolitej był marszałek Mac-Mahon, nat 
czele ministerjum s ta l i : książę Broglie i Fourton, 
a dowództwo armji i wszystkie prawie wyższe u- 
rzędy cywilne, znajdowały się w rękach zwolen
ników cesarstwa. Kilku jenerałów bonapartystow - 
skich urządziło wtenczas spisek na korzyść księcia 
Ludwika Napoleona, syna zdetronizowanego cesa
rza i chciało go osadzić na tronie francuskim. 
Wszystko już było przygotowane i pewnej nocy, 
załogi m iast okolicznych, otrzymały rozkaz wy- 
marszn na Paryż. Szło tylko o milczące zezwolenie 
marszałka Mac-Mahona. Stary jednak żołnierz, bo
hater Małakowy, wzdrygnął się na samą myśl zdra
dzenia Rzeczypospolitej, która mu powierzyła w ła
dzę i oświadczył kategorycznie, że jako człowiek
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uczciwy, chce wiernie dochować przysięgi i  oprze 
się z bronią v, ręku wszelkiemu zarm cłiowi. Re
wolucja jeszcze sie nie rozpoczęli a już była po
grzebaną.

Dziś znowu znajdujemy się w przededniu wa
żnych wypadków. Zatarg nrędzy s?natem a mini- 
s te ijam  Bourgeois, popartem przez Izbę deputo
wanych, może sprowadzić groźną katastrofę Tryum 
wi^at złożony z Bourgeois, R .carda i Caytignaca, 
nia zważając n» dwnkrotne wotum nieufności, dane 
n u  przez senat, chce utrzymać się przy władzy i 
znieść nietylkc senat, ale i konstytucją, uch .raloną 
pr*,ed iaty wudziestu. Radykaliści i socjaliści, mając 
dziś przewagę w Izb*e deputowanych, chcą dopro
wadzić rzeczy do ostateczności, bez względu ni. 
skutki i bezpieczeństwo państwa. Prezydent Faure 
na mocy swego urzędu, może usunąć pana Bour
geois, wraz z kulcgami i kazać im pooaĆ się do 
i ymisji. Widocznie nie posiada on dostatecznej 
ererg j. i przesilenie trw a już dwa tygodnie a z ka 
żdyiii duiem jta je  się ostrzejszem. Mdwią już nawet, 
że pan Faure znudzony i niezadowolony, cnce porzu
cić władzę i cofnąć się w zacisze domowe. W ten
czas Francja / stałauy wydaną na łu p  nam iętno
ści stronniczych i mogłyby się przypomnieć czasy 
pierwszej rew alucji. Boi rgeois, Ricard i Cavaignac, 
u isabiaią teroryzm a ich zwolennicy, to szajka ja 
kobinów i canlinlotów, kuórauy chciała dorwać się 
władzy : zetrzeć w proch wczystkiuh przeciwni
ków. Dopóki wa'ka toczy się w parlamencie, j e 
szcze pół b ’edy, ale łatw o może się ona przenieść 
na ulicę. W Paryżu od słów do czynów bardzo 
blisko a 1830 i 1848 rok aż nadto nas pouczają, 
że rozpasane tłum y są w stanie dyktować swoje 
prawa. Zależy jednak wszystko od armji. Jakkol
wiek Cayaigjac jest ministrem wojny, lecz załogą 
Paryża komenderuje jenerał Saussier i ten tylao 
ma prawo wydawać rozkazj. KomeDdaLci korpu
sów są co prawda zależni od m inistra, lecz dzi
siejsze usposobienie wojska wcale nie sympatyzuje 
z rządem -adykalnym i w tom leży cały ratunek 
sytuacj'. W  tażdym jednak razie położenie jest 
bt-i wyjścia i lada chwila można się spodziewać 
ważnym  wypadków, straszniejszych nawet, niż te, 
na które się zanosiło w 1877 r.

Były m inister Ba hut nie został odwieziony do 
więzienia w Fecam p, lecz zatrzymany prowizory
cznie w Conęiergerie. Prawdopodobnie ułaskawi go 
prezydent Faure i daruje mu resztę kary.

Pogrzeb Ambrożego Thom asa m iał się odbyó 
. :osztem rządu. Tymi za: sm m inister oświaty Com 
bes, nie uważał za stosowne zażądać kredytu od 
Izby i rodzina musi pokryć wydatki z własnych 
funduszów. Pogrzeb odbędzie się ju tro  w sobotę. 
Zwłcki zostaną odprowadzone do kościoła św. Trój
cy a stam tąd na cmentarz Pere-Lachaise. Konser
watorium w Mbtz wysłało deputację Jak  wiadomo, 
Ambroży Thomas urodził się w tein mieście i tam  
pobierał pierwsze nauki.

Książę Henryk Orleański, syn księcia des Char
tres, powrócił ze swojej długiej dodróży po ln- 
djach i  Tybecie. Odbył ją  tylko w celach nauko
wych. Przywiózł zc sobą kilkadziesiąt manuskry
ptów indyjski ;h. kolekcję broui, zwierząt, roślin, 
wykopalisi i t. d . . F o tograf R oui, towarzyszący 
mu w wycieczce, zebrał przeszło 2000 różnych wi 
dokćw Książę Henryk podzieli się swemi wraże
niami z szerszą publicznością i zapuwieaział szereg 
odczytów w parySi em Towarzystwie geograńczuem.

K  W .
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przez

J Ó Z E F A  ROGOSZA-
(Ciąg dalszy).

W  domach ui Podgórzu siedzieli austrjaccy żoł
nierze i strzelali do powstańców, którzy im z kra- 
low skiego brzegu odpowiadał., Kule gestr śwista
ły , czasem padł tto ś  zabity, częściej jęknął raniony, 
wszędzie w rzał zapał i bojowe okrzyki. Pan Ka
mieniecki przypomniał sob.e okopy Pragi świst 
kul zbudził w nim starego żołnierza, zapach pro
chu do reszty go odurz/ł. Chciał się bić, strzelać, 
iść wpław na nieprzyjaciela, lecz broni nie m iał...

— N’ecb sie pan me plącze, bo tu  strzelają
— uołyszał głos obek siebie. Spojrzał w tę stro
nę. O kilka mroków sta ł chłopczyna może szesna
stoletni, w koniederatce z kokardą i wytężając 
wszystkie siły nabijał świeżo wystrzelony Karabin.
-  N iech s n  pań me plącze, bo tu  miejsce tylko 

dla żołnierzy ! — dodał chłopak z dumą
— Mu je dziecko! — hrabia przemówił — takiś 

m łody, a już jesteś żołmerzem ?
— O ! proszę pana, dzieckiem me jestem , 

mam przecie dwa miesiące na siedmnasty... Mój 
b rat, Staś, o rok młodszy odemnie, chciał także

pójść, lecz jem u mama jeszcze nie pozwoliła boni e  
m iał lekkiej strzelby

— A tobie pozwoliła ?
— Bardzo płakała, w końcu jednak pozwoliła... 

U nas, w Krakowie, ws: ystkie matki synów wy 
syłają, bo jak Ojczjzna wzywa, nie wolno s'edzieć 
za piecem. Ale niech się pan ustąpi, bo tu dopra
wdy strzelają.

Kule w rzeczy samej św isiały coraz gęściej. Pan 
Kamieniecki przy skoczył do młodego żołnierza i ka
rabin mu wyrywając zaw ołał:

— Pozwól mi kochanku raz wypalić... tam w o- 
kme widzę jakiegoś oncera.

Chłopczyna o d la ł mu karabin. On szybko pod
niósł go do oka i wymierzył. Wszelako zamiast 
strzelić spuścił broL do ziemi i oddał ią  żołnie
rzowi.

— Czemu pan nie strzela?
— Bo mi me wolno ..
— Kióż panu zebrania? Przecie ja  pana do

browolnie karabin oddałem.
— Z abrana  m i mój honor...
— Jakto, pański honoi ?
— Przyrzekłem księciu M etternichowi, że uie 

wezmę udziału w żadnych rozruchach.
— F e ! wstydź się pan mówić coś podobnego. 

lT nas, w Kraków ie, na żywa się to zdrada 1 *
To powiedziawszy odwiócił się cd hrabiego, 

wymierzył i dał ognia. W  tejże chwili po drugiej 
stroni b wody salwa zagrzm ała i chłopczyna za 
pierś się chwycił. Pan Kamieniecki przyskoczył do 
niego, on jednak ze wstrętem  ręka go odsunął 
i z głuchym jękiem . „O! M atko!“ padł na swój 
karabin.

H rabia przerażony wpatrywar się czas jab ‘ś 
w bladą twarz dziecka, potem krokiem wolnym i 
chwiejnym wrócił do domu.

Jenera ł Collin tylko dzień jeden sta ł na Pod 
górzu. Widząc, że Krakowianie gęsto strzelają, i 
chcą się na czółnach dostać do niego, zabrał swo
ich żołnierzy w nocy z 23 na 23 lutego i cichu
tko a prędko wyruszył ku Wadowicom.

W  ślad za tem  pojawili się aa Podgórzu pier
wsi pywstańcy galicyjscy Przywieźli oni smutne 
wiadomości o moraach rozpasanego chłopstwa 
w obwodzie tarnowskim, co jednych przeraziło, 
drugich oburzyło. Rząd sądząc, że jeżeli kiedy, to 
teraz potrzeba w rękach .jednego człowieka całą 
władzę zestrzelić, oddał dyktaturę Janow^ Tyssow • 
skiemu, ktorego głównym doradcą był Edward 
Dembowski. Mimo wieści okropnych o rzezi, poło
żenie nie wydawało się jeszcze rozpaozuwe, r iwno- 
cześnie bow.em mały oddział konnicy narodowej, 
który poszedł w pogoń za Uulliuem i niepokoił go 
aż do Izdebmka, w rócił z doniesieniem, ze górale 
nad Czarnym Dunajcem do powstania się przyłą
czyli, skutkiem czego wojska austrjackie będą mu
siały na Śląsk uciekać. Tym, którzy na duchu za 
czynali już upadaó, dodało to odwagi, i kto mógł 
spieszył teraz nad W isłę, by bezpłatnie pracować 
około naprawy mostu zburzonego.

Tymczasem dyktator zwołał w miką radę wo
jenną. na której kilka zdań s;ę objawiło. Jedni ze 
Zborowskim na czele, chcieli, by wszystkie siły 
wyszły z Krakowa i w targnęły w Karpaty, skąd 
możuaby potem prowadzić partyzantkę ; Dembow
ski był zdan a, ze rewolucja powinna głównie na 
lud liczyć, o niego się oprzeć, i zamiast mścić się 
na chłopach za popełnione mordy, raczej skorzy
stać z tegc ruchu czysto socjalnego i obiócić go 
przeciw rządow i: inni na razie utrzy mywali, że naj
lepiej będzie, jeżeli Socharztwski, który na czele 
kilkuset młodych ludzi, wyszedł już by ł do Galicji 
popróbuje +am szczęścia, a tymczasem K-aków 
niech za jego plocyma organizuje się i czeka Do 
zdania ostatniego przyłączył się sam dyrektor i na 
tem też stanęło. Den iowski niezadowolony, prze
brał się za chłopa i poszedł dc Galicji nakianiać 
lud do łączenia się z powstaniem Chłopstwo je
dnak rzuciło się ua niego, i gdyby n ie  patrol po
wstańców, który w sam czas nadjechał, yłoby go 
pewnie zabiło. Powstańcy uwięzili kilku chłopów, 
Dembowski puścił ich, wolno m ów iąc

— Ja im przebaczam, bo nie wiedzą, co 
ezynią!

** *
— Socharzewskiego rozbili pod G dowem ! — za

częto wołaó na ulicach Krakowa i wieść H iebowa 
w oka mgnieniu przeiec ała całe miasto. Przywie
źli ją  Krakusy, Którzy z pogromu ocaleli.

(Dokończenie nastąpi.)

Część urzędowa.
Ktinkm ' j ,  Bada szk dna kraj, ra we Lwowie ogłasza 

konkurs na posadg nau< zyclela reHsii rzymsko-katolickiej 
w gimnbajuin w Jarosławiu. Termin do 15 marca b. r.

(Gazeta lieoteaka Nr. 45).

KROINIKA.
K ral óu> 26 lutego,

j & a l e n d b f z  k o ś c i e l n y -  Dziś, we srode. Suchy- 
dzień. Wikturyna męczennika, jutro Alensandra biskupa i 
Nes oia, pojutrze Suclv dzioń. Anastazji panny

kaienuaiz myśliwski. W lu t/m  wo polować na słom
ki, kozły (rogacze), cietrzewie i głuszce — aa ptactwo bło
tne i wodne w ogólności.

OchrauiŁc pależy jelenie, łanie, kozły cielęta i szpi żaki, 
zające, fisy, Borami, jarząbki, bażanty,kuro;„twy, przepiór
ki i dzikie gołgbie, oraz dropie i pardwy.

talenu rz ry łucki. W lutvm wolno łowić wszelkie ryby, 
jak: bolenie, ''pienie ,głoł aezo), ścinki, wyrozuby, czepy, 
sandacze, łososie, pstrągi. brzanki, brzany i cytry; leszcze, 
wggorze. czeczugi klonki, jazie i szczupaki,

Ochraniać należy rasa tak samca |ak i srmieg. 
K alenóu/ astronomiczny. WscLód słońca ro.począł i:' 

dziś o godzinie 6 miuut 31, zachód przy pa la o godzinie o 
minut 14, długość dnia godzin 10 nunut 43.

Stan powietrza — 4.

Kapujcie tylko u chrześcijan!

Jubileusz Uniwersytetu Jagiellońskiego senat 
akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego uchwalił na, 
posiedzeniu dn'a 19 lutego wydać następującą ode
zwę:

Senat akadm iicki do profesorów i  docentów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Zbliża się koniec stulecia, a z nim 500 rocznica 
odnowiona Kazimierzowskie' Szkoły przez króla Wła
dysława Jagiełłę Przed 32 iaty nie była pera my
śleć o obchodzie jubTeuszu założenia naszego Uni- 
Wcrsyletu; tem większy na uas obecnie spada obo
wiązek przygotować się zawczasu do godnego ucz
czenia drugiej pamiętnej daty, od jktórej nasz Uni 
werry iet rozpoczął byt nieprzerwany, od której wziął 
też imię swoje zaszczytne.

W tym uelu Senat akademicki wybrał z łona 
swego komisję jubileuszową, obok niej zaś nd dłuż- 
szi go już czasu istnieje osobna komisja, zajm ,ą ,a 
się przygotowaniem wydawnictw, które wyjdą w ro
ku 1900. a odnosić się będą do historji Uniwersy
tetu.

Wydawnictwa te będą niezawodnie najgodniej- 
szem uczczeniem drogiej n a n  wszystkim pamiątki : 
światło, które z nich uderzy podniesie blask naszej 
szkoły webec swoich i obcych, w nas samych spo- 
‘ęgnje uczucie odpow iedzialności, jaką na nas wkła
da pięc low: okowa przeszłość Uniwersytetu, a u mło- 
uzieży, która będzie z nami święció ten jubileusz i 
u jej przyszłych pokoleń, roznieci zapał do pracy 
i przywiązanie do Jagiellońskiej szkoły

Niem: łe będą koszty tych wydawnictw, ale po
krycie ich jest już zapewnione z osobnej dotacji, któ
rą rząd w stawi do preliminarza budżetu państwo
wego na trzy następne laóa.

Jakie rozmiary przybierze sam objhód jubileuszo
wy tego dziś nie można przewidzieć, gdyż to w zna
cznej części zależne będzi od okoliczności, których 
niepodobna obliczyć w obecnej chwili, W każdym ra
zie wymagać on będzie znacznegu funduszu, choćby 
go przyszło zamknąć w jak najskromniejszych rozmia
rach. O pokrycie tych kosztów my przedewszystkiem 
musimy się troszczyć, a skromne środki nas&e ka 
nam myśleć o tem zawczasu, Jest nas stu, przez pięć 
lat możemy zebrać sumę wcale pokaźną, nie przecią
gając struny osobistej ofiarności. Ale do obowiązku 
tego powinniśmy się poczuwać, zanimlyśmy się ode
zwali do kogokolwiek po za naszeir gronem, lub za- 
nimby ktokolwiek sam o tem ńwnyslaf, chociażby bez 
żadnego kroku z naszej strony. Gdy zaś tanie dobro
wolne opodatkowanie złoży się na sumę, w której 
obrębie nożnaby urządzić skromny obchód iubileuszo' 
wy, wówczas będziemy mogli — o ile będzie potrzeba 
— postarać się o zasiłki z innych źródeł bez uchy
bienia własnej godności. Od Tegc zaś, jak te zasiłki 
popłyną, zaieżeć będzie przewazuie rozmiar i świetność 
obchodu jubileuszowego.

W tej myśli Senat akademicki nie wana się za
wezwać szanownych kolegów do udziału w sub
skrypcji na ee'e zamierzonego obchodu jubi'euszo- 
wego, prosząc usilnie, żeby każdy zechciał dożyć o 
świadczenie, jaka kwotę wniesie na ten cel do kosy 
Uniwersytetu w latach 1896, 1897, 1898, 1890 
i 1000

Senal akademicki nie wąpi, Ze tą odezwa speł
nia tylko ciążący na n'm obowiązek, domaga'ąc się 
ofiary którą każdy złoży ochotnie, według możności, 
i nie ponad możnośó. Wśród powodzi jubileuszów, 
często zDytecznych, obchód pięoiowiekowy istnienia 
naszego Uniwer iytetu jest koniecznością, o i której 
nam się uohylaó nie wolno, bo należy on s’‘ę jedy 
nemu żywemu zabytkowi naszej przeszłości, którego 
członkami my jesteśmy.

W Krakowie, d. 19 lutego 1896.
Dr Stanisław Smolka rektor, dr Tateusz Browicz 

prorektor, ks. di Tadeusi Gromnicki dziekan wydi. 
teol., dr Napoleon Cybulski dziekan wydz. lek , ks 
dr Maijan MorawsL prodziekan wydz teol., dr An
toni Rosner prodziekan wydz. lek kg. dr «ózef Pel
czar delegat wydz. teol., dr Przemysław Pieniążek 
delegat wydz. lek., dr Józef Milewski dziekan wydz.
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prawa i adm., dr Władysław Szajnocha dziekan wydz. 
filoz., dr Bolesław Ulan"sraki prodziekan wydz. pre,- 
wa i adm., dr Anatol Lewicki pr:dziekan wydz. fil., 
dr Franciszek Kaspar k delegat wydz. priw a i adm., 
d r Wincenty Zakn. wski delegat wydz, filoz., dr Leon 
Cyfrowicz sekret-jz, Umw.

Na ternie posiedzeniu subskrybowali * rekto §M'oi- 
ka 250 z łr ., p n f, Browioz 100 złr., ko. prof, Gro
mnicki luO zhr, prof. Milewski 150 zh . proi. Cy
bulski 150 złr., prof. Szajnocha lOC złr., ks. prof. 
Morawski 100 d r . prof. Ulauowski 250 złr , prof. 
Posner 100 złr , prof Lewicki 100 złr., ks. prof. 
Pelczar 100 złr., prof. Kasparek 100 złr., prof. P ie
niążek 150 złr.. prof. Zakrzewski 100 d r  prof Cy- 
frow.cz 100 z ł r , razem 1.950 złr.

Z Uniwersytetu, p p .: Joze' D atura, rodem z Ja 
worowa w Galicji i Karol Haisig, rodem ze Lwowa, 
otrzymali dnia 25 b. m na krakowskim Uniwcrysy- 
teoie stopień doktorów wszech neuk h k a rk iu h  a p. 
Czesław Trembałowicz, z Mostów Wielkich w Galioji, 
konoypient Nami«sinieiwa we Lwowie, otrzymał sto
pień doktora praw

Koncert śpiewaczki Nikity, zapowiedziany na pią
tek, nie przejdzie do skutki1

Z ,Ka*yna powszechne] i .  Euchliwe i doające 
o rozrywkę dla swoich członków Kasy io puwszeohne, 
po chwilowym wypoczynku, przystąpiło wczoraj do 
obrad nad urozmaiceniem miesięcy marca i kwietn a. 
K mitet pod przewodnictwom nadraduy p. Hsrulda, 
miedzy innemi postanowił: 1) zaprosić p Siebera, 
aby urządził wieczorek muzykalni -wokalny dnia 7 
marca; 2) urządzać co sobotę, począwszy od d 14 
marca, z* brania towarzyskie z paniami; 3) w dniu 
18 marca (wigilja ów. Józefa) zainsoenizpwać przed
stawienie amatorskie, a po godzince 12 po północy 
zakończyć zebranie tańcami. Program „sobótek" w 
Kasynie zapowiada w iek nowości, które przyczynią 
sie niemało do urozmaicenia wieczorów. Jako no
wość w Krakowie dotąd nieznaną, komitet wprowa 
dza zabawy t. zw. „korkursowe" z odpowiedniemi 
nagród imi. Do konkursu sł ają panie i panowie. 
Dowcip, zręczność, humor, śpiew ulotny, gra na for
tepianie, zalety towarzyskie, będą głównemi tematami 
do konkursów. Jury konkursowe wybierane będzie 
za każdym razem przez odpuWiednie balotowame.

Cóż jeszcze? — chyba to, te wobec obfitego, po
bieżnie skreślonego powyżej progrsmn, w Kasynie 
nawet podczas postu, nudzić się nie będziemy.

Zniesienie czesnemu N  W . Tagblatt donosi, 
ż i rząd postanowił znieść opłatę czesnego w wyj szych 
zakładach naukowych. Projekt rządowy o podwyższe
niu płac jrzędn.kć w zawierać ma także uregulowanie 
płac suplentćw w szkołach średnich.

Johann08burg jesf prześladowany przez losy. De
pesze ostatme donoszą, że w tamtejszych składach fa
bryki sukna Brothersa, wszczął się rano wielki pożar 
który zrządził szkód na 75.000 fut. szterl.

Nowa surowica. Figaro  donosi, że dyreitor in
stytutu rasteura, Chantemesse, wynalazł surowicę, za 
pomocą której można leczyć gorączkę tyfoi ialną.

Składki. Czytelnia mieszczańska i Nowego Sącza 
p rw ła ła  kwotę 2 złr 2 ot., zebrane na wieczornu, 
w dniu 18 lutego na szkołę ludową w Białej.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
ge orała Ja  ta Skrzyneckiego, naczelnego wodza wojsk 
polskich i jego towarzyszy, poległych w roku 1831, 
odprawił wczoraj w kościele O. Piotr Zaczck, magi 
ster św. Teologji superior Konwentu OO. Dominika
nów. Pomiędzy szczupłą liczbą publiczności, obecni 
byli W eterani z r 1831, ze swoim prezesem p. Ksa
werym Konopką. Przy rzęsiście oświetlonym katafalku 
widzieliśmy dwa sztandary, mianowicie chorągiew 
czeladzi rzeźniczej, a drngą czeladzi szewskiej.

Koncert „Lutni", pierwszy w poście, jak już do
nosiliśmy, przypada 2 marca br Odbędzie się on 
w sali Saskiej ze współudziałem p. Zofji Kutrzebówny, 
art. dram, p. Morskiej, p. Zofji Sinkiewiczowej, p. 
Wandy Stryoharskiej, oraz pp. Zygmunta Goldberga, 
kapdm. J. N. Hock°, orkiest-y 13 pułku, tudzież chó
rów „Lutn’“ pod kierunkiem dyr. Adolfa Steibeita. 
Progran wieczoru: 1) Mozari,: Symfonia chłopska na 
instrumenty smyczkowe i wa Urnie; 2) a. Mendels
sohn: *Ave M ara" z opery Lorelei, b. Chopin: „Wio- 
śnianka" Mazurek, ułożył Zygmunt NoskowLki, od
śpiewa chór żeński z tow. orkiestry (solo p. Sinkie- 
wiczowa i Strycbafska); 3) a. Scarlatti Eondo, b. 
Schuman : „Grillen", c. Mendelssohn': Pieśń wiosen
na, odegra n» fcrtepJanic p. Z Kutrzeoowna; 4) a. 
Kotarbiński Żaby, b. Soderberg: Ptaszyna,o. Nos
kowski : Krakowiak odśpiewa chór męzki a eapella, 
„Co małżeństwo z dziewcząt rob’?" wiersz Gf.wa.e- 
wicza wygłosi art. dram p. Morska; 6) a. ó/ęrdi: 
Arja z op. „Traviata“ , b. Schubert: „Die Nebenson- 
nen“, c- Moniuszko „Tułaczka" odśpiewa p Gold- 
berg, 7) L iszt: Eapsodia węgierska Nr 10 odegra 
p Z Kutrzebowna; 8j c. Mon.uszki. P ie ś n i  chór 
z opery .Yerbum nobile", b. KązyńBki: „Wiązł ko
tek na p łotik", ułożył Z. Noskowski, zaintonuje chór 
mięczany z towarzyszeniem orkiestiy, (solo p. Sm- 
kiewiozowa).

Początek koncertu o godzinie wpół do 8 -mej 
wieczorem

Trzy zgromadzenia robotnicze, które były za
powiedziane w mieście naszem w poniedziałek wie
czorem, odbyły się spokijnie. Jakkolwiek protesto
wano przuciw dzis:ejszemu projektowi wyborczemu, 
nie dającemu powsa chnego tajnego głosowania, mi
mo to w przemówieniacu mówców czuć było pewne 
zadowolenie z osiągniętego dutyeh szaf rezultatu

Dowiadujemy się, że dyrcko'a teatru miejskiego 
zamierza urządzić przedstawienie złoZone z dzieł Jó
zefa Bliziń„kiego, z którogc dochód ma być prze
znaczony na zakepno biustu Bliziutkiego w brązie, 
dłuta ś. p. Antoniny Ećżmatuwskiej. Biust autora 
„Pana Damazego" byłby pierwszym, któryby zdobił 
piękne foyer naszego teatru.

Pewien jegomość, w pewnej loży teatru kra
kowskiego, zachowuje się tak głocno podczas przed- 
stawienia, że usobom, obol siedzącym, nie pozwala 
słuchać stów, płynących ze sceny Liczne listy i skar
gi, jakie odb.eramy na owego pana zniewoliły naL 
do podniesienia tej sprawy Nio wątp imy, że on sam 
zaraz się domyśli, o kim chcemy mówić.

„W Związku literackim" (ul. Szewska nr 27), 
we środę dnia 26 b. m o godzinie 7 wieczorem dr 
Adam Krzyżanowski zagai pogadankę „O polskiej 
literatuize. ekonomicznej w ostatnich dwu latach".

Dr Friedmann w Krakowie. Poszukiwany od 
dłużczego czasu przoz policję berlińską adwokat dr 
F riednann, który uciekł przed ramieniem sprawie
dliwości bezpośrednio po bankructwie westfalsko reń- 
skisgu Banku, aresztowany z u stał teiui dniami w Bui- 
deani. Dr Friedmann przeKwcł fam razem ze swo
ją  kochanką, jako dr Feldau z Krasowa. Aresztowa
ny zeznał, że w istocie wprost z Berlina uciekł do 
Kiakowa, ale wyjechał stąd, ponieważ zdawało mu 
się, że policja wpadła ua jego trop. Przebywał po
tem przez czas jakiś w Paryżu i w Algierze, żona 
dra Friedman na występuje obecnie w Berlinie jano 
szansonijtka.

W „Czytelni kolejowej", ul Lub?cz 1. 15, od
będzie się w sobotę d. 29 b. m przeds-awienie tea 
tralne, w którem amatorówie odegrają „Chatę za 
w sią", dramat ludowy w 6 obrazach ze śpiewami 
i tańcami G. Zapolskiej. Początek e godzinie wpół 
do 8 wieczorem.

Szukajcie! Szukajcie! Jedua z kobiet wiedeń
skich, przybyła na krótki tylko czas do Krakowa, 
zgubiła wczoraj swoje serce, które choó było pnste, 
jak sama przyzuaje, było jednak ze złota i warte 
10 złr.

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze
niosła asysteuta pocztowego Samuela Kronika ze Lwo
wa do Bojłmi.

Z Politechniki. Pierwszy egzamin rządowy na 
wydziale inżj nierji we Lwowie złożyli: Wilibald Aloj
zy Breiter, Leon Groch, Władysław Dunka de Sajo, 
Tadeusz Zdzisław JaDelli, Jan E nanoti ski, Włady
sław Wojtan i Wilhelm Scbaffer.

Stopień lekarza weterynarji otrzymał we lwo
wskiej bzkole weterynarji p MLczysław Dalkiewicz, 
rodem z Yi gny z odznaczeniem.

IZDS inżynierska. Walne zgromadzenie lzoy in 
żynierski >j oywiln/ch inżynierów, arehitektów i geo
metrów galicyjskich odbędzie się w dniu 15 marca 
b. r., o godz. 10 przed pułuduiem, we Lwowie, w lo
kalu Towarzystwa Doliteóhuicznego Eynek 1. 30.

Skrytobójcze morderstwo We wrześniu r. z. 
donieśliśmy o śmierci doióżkarza lwowskiego, Benja
mina Segala, k+órego zamordował Astbkenazy, żyd, 
urlopowany żołnierz 30 pułku piecnoty. Po mane
wrach jesiennych, Aschkeaazy uwolniouy z wojska, 
pnwziąt zamiar powrotu do cwej rodziny mieszkają
cej w Zbarażu, nie mając zaś funduszu na drogę, ob
myślił popełnić morderstwo na który mkolwiek bądi 
doróżkarzu lwowskim i w tym celu kupił młotev rę
czny. a mając na sobie jeszcze mundur wojskowy, 
udał się na piao postoju doróżkarzy i zgodził jedi ego 
z nich do wyjazdu w okolice Winnik po rzeczy ofi
cerska. W drodze obwiniony (zjechawszy z gościńca 
na boczną drogę), roztrzaskał czaszkę siedzącemu na 
koźle dorożkarzowi, Benjaminowi Regalowi, zabrał mu 
goiowkę, konie i powóz i śmiertelnie rannego pozo- 
itawił na drodze. Ciężko ranny dorożkarz, Benjamin 

Segal, n ii przyczedhzy w ede du przytomności, zmarł 
wskutek odniesionych ren dnia 14 wrzośnia r. z., 
morderuy zaś udało się umknąć do Zbaraża, gdzie go 
żandarmerja wyśledziła i uwięziła.

Dola 20 b m. stanął Archkanazy przed ław ą 
sędziów przysięgłych w Złoczowie Zbrodniarz przy
znał s*ę przed żandarmami dc winy, lecz w toku śle
dztwa zmien.ł swe pierwotne zBznanie, twierdząc że 
dorożkarz był pijany, że w czasi" jazdy rozpoczął 
z nin? spór, a następnie uderzył go w twarz i ze on 
w rozurażnieniu sohwyoił, leżący w powozie między 
workami młotek dorożkarski i uderzył nim po głowie 
Bbnjamina Segala. Kilknaniowa roznrawa udowodniła, 
że Aschkenazy popełn.ł rozmyślnie skrytobójcze mor
derstwo, wskutek czego w erdytt sędziów przysięgłych 
uznał go winnym dokonania zarzuconej mu zbrodni 
skrylubójczego morderstwa, a trybunał zasądził gc nf 
karę śmierci przez powieszenie.

Z«W8ze Oni. w sobotę oddała policja lwiwska 
sądowi karnemu, schwytanego przez ajenta policji 
Giinsberga, kupca lwowskiego Józefa Frieda vel Fió- 
dla, wraz z jego spólnikiem również „ npoem" lwo
wskim, Natanem Herzbergiem z Lubaczowa, ot l */2 
reku obiadłym we Lwowie. Spółka ta nujmywała 
sobie ludzi i zaLierała kupcom towary pakami z dzie
dzińców lub drzwi sklepu. I  izytrzymany F iied przy
znał się w śledztwie do spólmka Herzbergf, a dzięki 
euergji biura bezpieozeńctwa, zebrano dowody do c- 
skarżmia i uwilniono szte ech ludzi najętych przez 
Frieda, a aresz+owan/cL przy zabieraniu pak jako 
złodziei. Magazyn skradzionych rzeczy urządziła sobie 
spółkę przy ulicy Furmańskrni 1. 8 ., gdzie też zna
lezione kilka pak gwoździ, płótna, beezti powideł, 
śledzi td. Fried zajmował się d istarczeniem towa
rów. H irzbecg zaś i,pvzedażą. W tym oelu zrzucał 
hałat i jarmułkę, przebierał się po europejsku, brał 
owikier na nos, wyjeżdżał dc Czerniowieo i tam to
wary sprzedawał, udając komiwojażera z Krakowa, 
Grunste na. Ale w końcu urwał się geszeft.

Ława przys''głyoL w Stanisławowie zajmy wała 
się dnia 29 b. ni. następującą sprawę

Boiku Margulios, właściciel d óbr Czerniej owa, Ohry- 
plina i Chomiatuwa zaLezpieczył w jesieni r. z. 
w tow. „Phónii" 7 stert złoża na sumę 6.482 zR , 
oliociaż zboże to ani w czsści nie było tyle warte. 
Niedługo potem, w dniu 18 września sterty te spło
nęły P. Margul.es zażądał odszkodowania od Phó- 
nixa lecz niestety włościanin Pri kop Hnatiuk przy
padkiem widział, jak Margu’ies sam zboże swoje 
j  dpaiał i zawiadomił o tern żaedarmer ,,, która 
natyonmiaDt wzięła w swoją opiekę pomysłowe
go Marguliesa. Przepi >wadzone dochodzenie wyka
zała, że Ma gulies ułożył sobie dowcipnie pian wy
zyskani a asekuracji, lecz ponieważ na wykonaniu 
go został podpatrzun/m, nie zrobił dobrego interesu, 
bo i trochę zboża stracił i posiedzi półtora raku 
w więzieniu, na tyle bowiem sąd go skazał.

Freida Bohin, recte Bali, dziwnym zbiegiem oko
liczności nie zapisana dotąd w księgach metrykal
nych we Lwowie, zapotrzebi wała :„nieeznie metryki, 
a w tym celu i rodziców. Porozumiała się tedy lA - 
brabamem Bodekiem, kt j znalazł Izaaka Leizora 
Eebera, e ten poszedł do biura metrykalnego w n a  
gi3tcacie i złożył pizysięgę na torę, że nazywa się 
Mojżeszem Sperlingiem, jest lakiernikiem we Lwowie, 
i że Frieda Bohin jest córką Lejby Bonina i Tauby 
Ba.ll Magistrat atoli przed wpisaniem metryki do 
ksiąg, odniósł się dc policji z zapytaniem o wiary
godność świadka, a gdy policja stwierdziła, że Moj
żesz Sperling nigdy w magmtracie w sprawie tej się 
nie jawił, poczęto docnoizió po nitce do kłęoka i 
wru&zcie wyśledzono obu iszustów i unneszuzono w a- 
resztaoh śledczy h.

„Młoda Pol8ka" we Lwowie jest już bliską ukon
stytuowania Dzielić się będzie na dwie oiganizacje: 
robotniczą i naukowo-teoistyozną. Pierwsza ognisko
wać się będzie w „Czytelni robotniczej", która ma 
podobno w-fiść w życie już 1 marca, w stowarzysze
niu konsumcyjnem, które będzie m ało  na celu do
starczanie robotnikom artykułów handlowych z wy
kluczeniem pośrednictwa kupieckiego, a więc taniej, 
niż w sklepach, dalej w związku dla wysznkiwaiia 
pracy tym, którzy są jej pozbawieni i t. d. Druga 
organizacja obejmuje koła inteligentne i zamknie się 
w „klubie dla wzajemnego kształcenia się". Cała ro
bota, jak się dowiadujemy, będzie opartą na zupełnie 
nowym pi ogramie, który jest jednym z licznych od
cieni socjalizmu, wykwitłych na gruncie wiedeńskim. 
Odcień ten nezy wei się fe d e ra ik  oocial s Voltupartei 
i różni się od socjalnej demokracji mniej negatywnem 
stanowiskiem wobec idei narodowościowej. Statuty 
stowarzyszeń, któie razem wzięte, będą stanowiły obóz 
„Młodej Polski", wniesiono ju l do namiestnictwa. 
AnaiOgicznie do tego obozu mają się zorganiwać także 
młodzi Eus;ni i zydz; galicyjscy, ale te dwie ostatnie 
formacje znajdują uię dopiero w stadjum przygotowa- 
wczem. Wiadonem jest tylko to, ze z Eusinów wejdzie 
do „federaej jno-społeozno ludowego stronnictwa", jedno 
skrzydło radykalne, a z żyaów ta część żydowskiej 
młodzieży, która, stojąc po za syonizmem i asymila
cją, gotowa jest wypowiedzieć wa.kę żydowskiemu 
kapitałowi. Niestety, nawet w taką szczerość socjali
styczną u tych ostatnich nie wierzymy!

Zt) Stanisławowa donoszą Konsorcjum zajmu
jące się budową tramwajn 17 naszem mieście, ma kon
cesję nf wybudowanie tramwaju konnego, gazowego 
lub elektrycznego Który z tych rodzajów zrstanie za 
prowadzony, będzie to zależało od uchwały akcjona
riuszy, których ze oranie ma się odbyć w tych dniach 
K>szta urządzenia tramwaju konnegc lub gazowego 
oUiczone na 120.000 złr. Pierwsza Lu,a, która była
by wybudowaną jeszcze w roku bieżącym, prowadzi
łaby z dworca kolejowego przez u lice: Romanowskie
go, Trzeeiego Maja, B:eIowskiegn, koło teatru do bu
dynku dyrekcji kolei.

Konwersja długów miejskioii polegająca na zacią
gnięciu 600.000 złr. pożyczki w Zakładzie kredyto
wym ziemskim w Wiedniu przyszł. ostatecznie do 
skutku, a pieniądze zostały dnia 17 b m. wypłaco
ne gminie.

w  roku bieżącym wybudowane będą na tutejszym
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dworcu Kolejowym wielKie warstatj o 22 stanowiskach  
maszynowych do montowania lokomotyw, kosztem pra
wie 150.000 złr. P-zy rozpisanej licytacji, która bię 
odbyła dnia 15 b m., 'utrzymał się ze swmą ofertę 
inżynler-arch tekt. p. Jan  Kudelski. Budowa ta ma 
by<5 wykończoną w przeciągu ośmiu miesięcy i roz
pocznie się już w marcu b. r.

Wiec włościański odbędzie się d n ia  5 marca b. 
r , w rfamnorze w sali ruskiej „Besidy**

W Czerniowcach pokazała oię epidcmja tyfusu.
Podziękowanie. Czytelnią ludowa w Zakrzówku, 

której uroczyste otwarcie odbyło się w niedzielę dnia 
16 lutdgo, pomimo przeszkód i trudności niedobrych, 
czy też tylko zbałamuconych ludzi, składa serdeczne 
podziękowanie krakowskiemu Tow Oświaty ludowtj 
za otrzymany dar w liczbie 147 książek, wartości 
60 z ł r , których nieoceniony pożytek już dziś nieje
den poznaje i garnie mą z ochotą zaczerpnąć oośkol- 
wi ik z tej skarbnicy prawdzi wej oświaty i zdrowej 
nauki, aby w ten sposób i umysł swój i ducha zdro
wym pokrzepić pokarmem. Dziękuje rćwn ież i innym 
P  T. Dobrodz.ejom czytelni, którzy przyczynili się do 
wzbogacenia jej bibljuteuzki bąd \o  zasiłkiem w książ
kach, oądź też ońarowaniem uczciwych, pożytecznych, 
ludowych czacopism. Cześć Wam i podziękowanie 
dobroczyńcy ludzkości, którzy spieszycie z bratnią 
pomocą swym braciom młcduzym, wnosząc w progi 
naszych chat wieśniaczych tę pocaodmę prawdziwej 
oświaty i pokąrm zdrowej nauki. Bóg Wam zapłaó!

Bartłom iej Świerk, przewodniczący
Do sadogórskiego sadu wkradli się — jak donosi 

B ukow y,la  — nocą z d 18 na 19 b m. nitwyślodze 
ni dotychczas złodzieje i zrządzili w kancelarjach sę
dziego Trcmpeteura i adiunkta Łukaszewicza ogromne 
szkody. Dobywszy się do szaf, wybrali i podarli aibo 
spalili (!!) akta, a z ksiąg sądowych wydarli kaódą 
drugą kartkę, Widaó, że szłi im tylko o zniszczenie 
ważnysh aktów sądowych. Żandaimerja z całą usil- 
nośoią śledzi za złoczyńcami W gr» będę tam pe
wnie „oni**.

W Petersburgu odbył się w ostatni poniedziałek 
karnawałowy piknik poi ki. Główną gospodynią i ini 
cjatorką była pani Nata'ja SpasowioZowa. Na godzi
nę 9 w domu pp. Spasowiczów zebrało się koło 80 
osób. Całe to grono udało się następnie kuligigiem 
na wyspy. Zabawi, tańcująca odbyła się we wspa
niałych salonach „Erntdta** na wyspie Kretowskiej. 
Tańce prowadził znany Krezus z Syberji p. Wincen
ty Koziełko Poklewski. Na pikniku byłe obecna p. 
Sumbrich-Koohańika.

Tryumf Mierzwińskiego, Z Rygi telegrafują d. 
24 lutego: Dziś odbył się diugi koncert Mierzwiń
skiego. Zapał publiczności wzrósł do niebywał/on 
rozmiarów. Scena była zasypana kwiatami i król 
tenorów został uwieńczony olbrzymiemi wieńcami. 
Publiczność nie chciała wyjść z sali, domagając się 
bisowania i żądając kwiatów, które Mierzwiński roz
dawał tłumnie koło niego gromadzącym bię damom. 
Ze sceny zniesiono go na rękach.

Turniej bilardowy urządzony w berlińskiej akt- 
diraji bilardowej przy nlicy Lipskiej, pomiędzy bilar- 
dzistami Kerktuem i Wierzem, skończył się zwycię
stwem pierwszego, który prześcignął przeciwnika 
o 1173 punktów, pomimo, iż dał ma for 2000 pun
któw. Kerkau robił „od szto"u“ od 2 2 l do 337 
punktów.

Pamiętniki Sary Bernhardt. Jak  wiadomo, fran
cuska artystka, bawiąca obecnie w Ameryce, od lat 
kilku pisze swe pamiętniki, do których dołączy wszy
stkie karykatury, jakie odtworzyły kiedykolwiek jej 
chudą postać. Z chudości tej Sara się chlubi, uzna
jąc, ze przyczyniła się w znacznej mierze do jej roz
głosu ; pragnie ją  też do końca życia zachować.

Sluń maabnski odbył się przed paru dniami 
w Nantes w loży „Wolnego Sumienia1*. Jeden ze 
współpracowników Monde miał sposobność być obe
cnym na tak zwanej „tenue blanche**, to jest na ze
braniu djstępnem dla profanów, przy którem odbyła 
się oeremonja. Oto opis ubrzędów symbolicznych. 
Najprzód oblubieńcy opasani są jedną wbtęgą, petem 
nakiada im się pierścień, wówoza8 następuje tak 
zwane „starożytne zespolenie**. Oboje trzymają szfianką 
w ręku; w szklankę oblubienicy wlewa się wodę, 
na  znak czystości, w szklankę oblubieńca — wino, 
na znak siły. Oba płyny łąezą się w trzeciej szklan
ce, co jest symbolim związku i miłości. Państwo 
młodzi maczają usta w tym uapoju. I pomyśleć, że 
ci sami ludzie nazywają poważne obrządki kościoła 
katolickiego „kjmedją**...

W pałacu Sbiarra. Jest w Rzymie na Corso bar
dzo piękny pałac z k^uca XVI wieku, własność księ
cia Soiarry Książę-właściciel wprawdzie bardzo jest 
,ob<lhuony, co mu jednak nie przeszkadza żyć wysta
wnie, a jak  tw .erdzą nawet niektórzy, zam erza po
ratować swój majątea posagiem.. arcybogate, Polki. 
N a pierwszun potrze pałacu mieszkaią baronoftwu 
Blank, w łjski minister spraw zagranicznych, u któ
rych odbył się w itlki wieczór na korzyść Czerwonego 
Krzyża. Królestwo włosey zaszi zyoili wieczór swoją 
obecnością, byli a lotorji, przy sprzedaż} kwiatów, 
cukierków i t. d. Zebrani geście megli pizy tej spo
sobności podziwiać obras Rafabla Skrzypka" umie-

> G Ł O S  N A R O D U «

„zczonego w apartamencie, najętym przez pp. Blanc, 
obraz który od jakich blisko lat 20-tu nie był do 
widzenia d 'a  szerszej publiczności, to jest od czai i, 
kiedy galerja książęca roz łypała się, a raczej zertała 
prawie cała cichaczem wywieziona do Paryża. W ten 
sposób stracił Rzym Tycjana „Bellę**, Leonarda da 
v inci „Skromność i płochośó**, Carataggia „Graczy1*, 
Glaude Lorraina „Krajobraz** i t. d. Książę Sciarra 
miał proces z powodu wywiezienia obrazów, saazany 
był n» wieżę i grzywny, ale król go ułaskawił. Przód 
jakim tygodniem jeszcze ieden z obrazów jego byłej 
gaierii nabyty został w Paryżu prz„z zarząd Luwru. 
Jesi to obraz P . Perugina „św. Sebastjan“ , na któ
rym męczennik przywiązany jest do słupa pod loggia 
z rześoionemi pilastrami. Arzady dają wicLk na wspa
niały krajobrcz umbryjski lesiste pagórki, dalekie 
góry. Sama postać świętego jert nieco zimną, bez 
wyrazu. Inne obrazy zakupili baronowie liotuzyldowie, 
Hirsch Ltd.

20 z1’". 16 cmtów znalez'0u6 przez p. Joannę Br. ha- 
czek, odebrać można w tutejszej dyrekcji policji za udowo
dnieni własności.

Nckrologja. Ludwika ze a  italskich Grabowska, urodzona 
w r. 1615, mr.tka znanego literaka i nauczyciela gimnazjum 
częstochowskiego, p. Bronisława Grabów skiego, zmarła w tych 
uniach w Częstochowie.

Teatr, Literatura i Sztuka.
Nowa sztuka Lubowsklego.

* W teatrze Ru/msituści w Warszawie wystawiono 
świeżo 4-aktową komedję Edwarda Lube wckiego, pt.: 
„Królewicz**. Bohaterem najnewszej sztuki autora 
„ Nietoperzy “ jest młodzieniec przeżyty, bez woli, bez 
energji dcz inicjatywy Uwiedzenie przez Filipa (bo
hatera) mężatki stanowi oś komedji. Djalogi mają 
być rozwlekłe, akcja ślamazarna, charakterystyka 
królewicza traina, choć niekonsekwentnie w aoncu 
sztuki przeprowadzona, inne pustauie w tunie szmym 
trzymane Odbija od tła postać ojca bohatera, człeka 
starej aaty. Sztuka Lubowskiego grana miała być 
doskonale. Tytułową rolę odtworzył p Wolski,

Repe 'tosr teatr miejskiego. środę „Stare długi**, 
sztuka w z aktach Gawalewicza i „Oj młody* k iu ea ja  w 3 a 
ktach Al. hr. Fredry syn We czwarto k 27 b m. „Syn** 
(po raz czwarty). V piąiak 28 b. m. „Sprawa krdret*1 ko- 
medja w 4 aktach Michała Bałuckiego (przedstawienie po- 
puiaiue]. V  sobotę duia 29 lutego „Epidemja** komedja 
w 5 aktach a w 5 odsłonach Józefa Ńąr iymskiego nagio- 
dzonr na konkursie krakowskim [wznowiona]. W niedzielę 
dnia 1 maica przedstawienie popoł. „Szklana Góra**, baśń 
w 3 aktach a ó obrazach z podań ludu polskiego przez Zy
gmunta Sarneckiego z muzykę S. Bersor i. \v ieczorom „E- 
pidemja**.

H U M O R .
K„oś dowcipnemu rzekł raz trefrisiowf: 
„Irein isiu  przbuni, samemu królowi,
Cnoć w ża.taeń prawdę wypowi-nasz śmiało,
A choc od prawdy nieraz zabolało,
N ikt się j i e  gniewa i nikt nie uraża.
To twoja czapka ten nrzywilej utwarza.
Więc, o tref-isiu, mam prośbę do ciebie:
0  "Orfc złączonych ja  marzyłem niebie,
Ale dziewczyna zimna jako skała,
Bawić się tylko mojem sercem chciała.
Więc o trefni sio, zlituj się nauemnę,
Że jest. kok.ofką, powiedz lej, nikczemną...**
1 trefnib na o z rozpaczl, ym gestem : 
„Takim juz błaznem, mój bracie, nie jestem, 
n a  wszyszko mogę ważyć »ię na świacie,
Lecz nigdy — prawdy w oczy rzec kobiecie...**

— Dopierc trzeci, a już nie ma pieniędzy. Nic gorszego, 
niż te  28 ostatnich doi miesiąca.

OSTATNIA POCZTA.
Korespondent watykański Polit. Corresp. w prze

ciwieństwie do ogłoszonych w innych pismach wia
domości, donosi, iź przj wiezione z Pete-sburga przez 
rosyjskiego rezydenta. Izwolskiego instrukcje, nie 
każą oczekiwać rychłego załatwienia różnic między 
K uiją  apostolską a rządem rosyjsk.m co do obowią- 
zkowej nauki ięzyka rosyjskiego w katolickich se- 
rainarjach w Rosji. Izwolskij m iał oświadczyć k ar
dynałowi sekretarzowi stanu, Ram poili, iż rząd ro
syjski me je s t w możności dopuszczenia żadnej zmia
ny w wydanem w te j sprawie rozporządzeniu w ma
ju 1895 r. To oświadczenie rezydenta rosyjskiego, 
który w najbliższych dniach zostanie przyjęty przez 
p«pieża na audjoncji. wywołało w Watykanie przy
kre rozczarowanie.

Telegramy
własne „Głosu Narodu

Petjrsburg 25 lutego. W  tych dniach spo
dziewani są w Petersburgu dowodzący wojskiem 
okręgów w ojennych: moskiewskiego, finlandzkiego 
i kazańsl lego. Tym sposobem zjadą się wszyscy 
dowodzący wojskiem w okręgach.

z dnia 26 Lutego____________ 5

Petersburg 25 lutego. Wykaz wypadków cho
lery i podobnych do cholery chorób: w Petersbur
gu od d 8 do 22-g" lutego zachorowało osób 4, 
zmarło 2, w gubornT petersburskiej od 2 do 8-go 
lutego zachorowały 2 osoby, nikt nie umarł.

Paryż 25 lutego. Znowu rozeszła się pogłoska, 
że prezydent ^ aurę zaniechał podróży do połu
dni jwei Francji, gdyż obawia się, aby w jego nieo
becności nie zabzły luesDodzUnki.

Paryż 25 lutego Dzienniki utrzymują, że obe
cne przesilenie polityczne zakończyć się musi za
m achem stanu albo ustąpieni im gab.netu radykał 
nego. Stwierdzają one, że w ostatoim tygodniu 
wększośó przeciw rządowi w senacie zwiekszyra 
się, a w ększość w Izbie za rządem zeszczuplała. 
Opinia publiczne odczuwa te-az dopiero ostry ton 
detlaracji senatu i nie spodziewa s. ę po niej ka
pitulacji z jego strony.

Rzym 25 lutego. Jen. B era tien  idaje  Się być 
znowu odciętym od Adiprntii. Pozostaje mu tylko 
droga do Senaf«. Stoczono znowu kilka drobnych 
potyczek.

Rzym 25 lutego. Dz’enn:ki donoszą, że jene
ra ł Ludwik Pelloui, były minister wojny, ma ob
jąć naczelne dowództwo nad wojskami w Afryce. 
(Jeżeli to duniesienie się sprawdzi, oknże się, że 
rząd włoski nabrał nareszcie przekonania o niedo
statecznych zdolnościach Baratierego. Opinia publi
czna we W łoszech dawno już twierdzi, że Bara 
tieri nie dorósł do swoich zadań. Przyp. R ed .)

Rzym 25 lutego Opmione zamieszcza bardzo 
pesymistyczny artyi uł o położeniu w Afryce. Oba
wia się ona, że jen. B aratieri nie będzie m ógł nod- 
jąć  akcji zaczepnej, gdyż jego pozycja obronna je s t 
również zagrożona.

Rzym 25 lutego. Do Afryk’ wysłane będą całe 
dwie brygady. Połączą się z niemi cztery bataljo- 
uv strzelców alpejskich pod komendą jen. Hanscha. 
Organy wojskowe stwierdzają, ze wprawdzie krw a
we zwycięstwo W łochów pod Seeta i Aleijua po
praw co pozycję strategiczną Baratierego mimo 
tego położenie rzeczy jest krytyczne. Bohaterska 
śmierć poruczn ków Cimini i N egretti budzi gorące 
współczucie. Opinja publiczna podaosi fakt pożało
wania godny, że W łosi pod Seetą i Aleiąuą dal’ 
si? znowu zaskoczyć Abissyńczykom. jaK pod Am 
ba-Aladże.

Wieat ń 25 lutego (w południe). Spotkanie ce
sarza Franciszka .ózefa z prezydentem Faurem  
nastąpi w dniu 5 m aica na merostwie w M. atonie. 
Prezydent Faure przyDędzie do Mentony o godz. 
10 przedpołudniem. Bezpośrednio po jego przyby
ciu złoży mu cesarz Franciszek Józef wizytę. Po
południu odda Faure cesarzowi wizytę w Cap St. 
Martin. Zresztą nie będzie żadnych innych w zwią
zku z tem SDotkaniem uroczystości. Faure przybę
dzie do Mentony na uroczystość odsłonięcia pomni
ka ku uczczeniu dokonanego w ruku 1861 połą
czenia Mentony z Francją.

Zofja 25 lutego (w południe). Komunikat rzą
dowy zapewnia, że częściowa zmiana gabinetu nie 
ma bynajmniej politycznego znaczenia Naczowicz 
jeszcze w styczniu przeszłego roku m iał objawić 
życzenie objęcia teki handlu. Ten sam kom uiikat 
zaznacza, że w zakresie polityki zagranicznej rząd 
bułgarski me myśli o żadnej wybitnieszej akcji; 
polityka ta  osiągnęła już swoje wszystkie cele. Rząd 
zajmie się wyiącznie działalnością prawodawczą, a 
szczególniej stworzeniem nowego kodeksu karnego 
Rok bieżący będzie wypełniony także rokowaniami 
o traktaty handlowe; iatego właśnie Naczowijz na 
nowem stanowisku odda ważne usługi.

Parvz 25 lutego (w południe). W  mowie swo
jej przeciwko kredytów, na uroczystości Koronacyi- 
ne w Moskwie oświadczył Dejeante. że lep’.ejby 
było pieniądze te rozdać ubogim Kiedy prezydeut 
ogłosił wynik głosowania ktoś ze skrajnej lewicy 
zavołał „Pokazuje się. że w Izbie jost tyiko dw u
dziestu ośmiu repuolikanów !•*

Ostatnie telegramy „Głosu Narodu".
Wiedeń 26 lutego (rano). W !ener Z tg  ogłasza 

nominację p. Za'esKiego, syna prezesa Koła pol
skiego, na Sekretarza nam iestnictwa wb Lwowie.

Prokuratorem państwo w Samborze zamianowa
ny został S tebelsk i; zastępcą nadprukuratora p ań 
stwa we Lwowie Oleński; substytutam i prokuratorii 
zamianowani z o s ta li: w Tarnopolu Dobrzański, 
w Stanisławowie Ebenberger, w Złoczowie Miła- 
szewski. Substytuoi prokuratorji Garlicki i E m an 
przeniesieni zostali do Lwowa.

i£zy*a 26 lutego (rano). Leoti XIII badał wczo
raj rosyjskie wnioeKk w sprawie seminarjów du
chownych w Król letwie polskiem. Wnioski te nie 
zawierają ani jednej zmiany dzisiejszego smutne
go położenia. Car Mikołaj przyrzeka jednakowoż, 
że ukazy wykonywane będą w sposób łagidny 

Paryż 26 lutego (rano). Prezydert ministrów 
Bourgeois, porzucił myśl towarzyszenia prezyden
towi Rrzeczypospolitej w podróży na południe,
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ponieważ Izba nip zgodziła się na odroczenie po
siedzeń. Prezydenta ministrów musiałby zastępo
we -ó m inister sprawieJliwości Ricard, a wobec zna
nych zajść, Bourgeois nie chce do tego dopuśc’ó.

P ary*  26 lutego (rano). Gabinet Bonrgeoisa 
pomosł wczoraj nową k lęstę  w Izbie poselskiej. 
Do kom iiji budżetowej wybianc zdeklai owanych 
przeciwników projektu o pudatku dochodowym

Paryż 26 lutego (rano). Prezydentowi Faure’o- 
wi w podróży do Nicei towarzyszyć bęć ą m inistro
wie Bourgeois, Lockroy i M esureur. Spotkaire z ce
sarzem Franciszki .m Józefem nastąpi w dniu 6 go 
marca.

Petersburg 26 lutego (rano). Car i carowa 
wyjadą do Moskwy na uroczystość k cn n ac j ,'rą w 
dniu 19 maja. W jazd do Krem la odbędzie się w 
dniu 22 maja, koronacie Zaś w dniu 26 maja. Uro
czystości potrw ają do dnia S czerwca.

Konstantynopol 2« lntego (ranu). W  wilajecie 
Trobizondy lawina śnieżna zniszczyła całe sioło. Stu 
ludzi zginęło.

Konstantynopol 26 lutego (rano). Ambasador 
rosyjski, Nelidow, wręczył sułtanowi list cara wraz 
ze wspaniałym podarunkiem.

Bruksele 26 lutego irano). M inister spraw za
grań cznych de Burlet, podał się do dynnaji. N a
stępcą jegc ma być senator Deecamps, proiesor 
prawa w katolickim uniwersytecie w Jeodjum .

Londyn 26 lutego (rano). Proces Jam esona od
łożony został ua dwa tygodnia.

Nuwy Jork 26 lutego (rano). W  północno-za
chodnim departamencie N icaiaguy wybuchła rewo
lucja. Prezydent Zelaya ogłosił się /k tatorem .

Nowy jijrk 26 lutego ćrano). Odkryto tu  wiel
kie SDrzysiężenie, które miał( ua celu wysadzić 
w powietrze amerykański urząd skarbu, w którym 
przechowywanych je s t 73 m ajony dolarów. Sześciu 
sprzysiężonych miało wczoraj o god unie 3 zrane 
podłożyć po każdej stronie budynku przodu skarbu 
po jednej bombie, której lont m iał się jeszcze tlić 
dwie m inuty. lanych  24 sprzytiężcuych miało cze
kać w pobliżu, aby wśród zamięszania zrabować 
pieniądze Sprzysiężeni obrać,howal! , ze policja 
i straż ogniowa indzie potrzebowała trzech minut, 
zanim przybędzie na miejsce, a do tego czasu ra
bunek będzie już dokonany.

Ateny 26 lutego (rano). W kreteńskiej eparchji 
Selinos wybuchło powstanie. Do portu Suda przy
były podobno angielskie i austrjackie statki wo
jenne. ___________

Parlament wiedeński.
Wiedeń 25 bitego (rano). N a wczorajszem po

siedzeniu Izby deputowanych dup W rabetz in te r
pelował m inistra ko’ei z< laznych w sprawie udzie
lania zniżeń ceny jazdy na kolejach cywilnym ur 
nędnikom , będąiym  w stanie spoczynku.

Dep. Notko wniósł pizedłożenie projektu usta
wy o zwrot podatku konsumcyjnego, opłaconego 
za nierog&oiznę, zabitą z powodów samtarno-poli- 
cyjnych. Wniosek przekazano komisji podatkowej.

W  dalszym ciągu szczegółowej dyskusji nad 
budżetem m inisterstw a oświ ity, przy ty tu le : „szko
ły wyższe “, żali się dep Błażek, iż dziekanaty 
wyższych szkół przyjęły za swój obowiązek czynić 
spostrzeżenia w spraw ;e wykoryw ania reskryptu 
Kielmanusega, co wywołało wielkie wzburzenie. 
Mcwca omawia kw estję zniesiema czesnego, prze
mawia za utworzeniem drugiego czeski igo uniwer
sytetu na Morawach, podnosi potrzebę reformy na
uki w wyższych szkołach tecznioznych i ośw adcza. 
iż głosować będzie przeciw przedłożonej pozycji 
budżetowej, gdyż zarząd oświaty nie traktuje ży
czliwie żądań ludu czeskiego.

Cep. Kiuu zwraca uwagę, że ze wszystkich ję 
zyków w A ustrji tylko język słoweński nie jest ję 
zykiem wykładowym na żadnym uniwersytecie. Mó
wca wzywa rząd do utworzenia na uniwersytecie 
w Gracu stałei katedry jeżyków połndniowo-sło- 
w iańskich.

M inister Gautsch oświadcza wobec wywodów 
deputowanego B iażtka, w sprawie reskryptu hr. K’el- 
m ansegga do urcędników, że rząd nre m iał nigdy 
zamiaru ograniczenia wolności nauczania, a wyda
ne zarząazema nie stoją w żadnym stosunku do te 1 
ważnej zasady naszych uniw ersytetów. Chwila obe
cna jest sprzyjającą do p imyślnego załatwienia kwe- 
stji czesnego, gdyż rzać przedłożył Izbie wnioski 
w sprawie uregnlowania płac profesoiów szkół wyż
szych. W sprawie utworzenia drugiego czeskiego 
uniwersytetu, oświadcza m inijter, że właśnie skar
gi czeskich deputowanych na brak1' w czeskim nui- 
wersytecie w Pradze, skargi, które m inister uważa 
za słusz.ne, dc- odzą. _ż pierwszem zadaniem zarzą
du oświaty mus. być należyte wyposażenie istn ie
jącego uniw ersytetu. M inister sądzi że techniczne 
akademje będą poti sebowały w na (bliższych latach 
specjalnej opieki m inisterstwa oświaty. Szereg no
wych wykładów wpiowadzono na wiedeńskiej te 
chnice, u w raz’’e uznania ich użyteczno* :i będą te 
wykłady wprowadzone także na innych airademjaoh 
tei-hnicznycji. Sprawa ty tułu  naukowego techników 
może być zała.wiona jedynie w porozumieniu z m i

nistrem  SDraw w ei nętrzny ch. Istnieje uzasadniona 
nadzieja, te  już w najbliższym czasie rząd zaradzi 
brakowi miejsca na pragsfci6j technice. Kurs kul
tu ry  technicznej będzL wprowadzony na czeskiej 
technice po przerobieniu planu naukowego w du- 
enu nowoczesnym

W  sprawie utworzenia katedry słoweńskiego 
,ęzyka i literatury  na Uniwersytecie w Gr&żu, to 
czą się ooecnie układy co do ustanowi rnia naazwy- 
czajnej katodry tego przedm iotu. W obec wywodów 
dep. Adamka zwraca m inister uwagę, że jest rze
czą niesłuszną składać na obecny rząd odpow' j- 
dzialność za dawniejsze zaniedbanie. Zbyt szybkie 
kroczenie uf przód mogłoby wywołać złe następ
stwa Każdy p rz y o s t duchowej siły zkądkolwiek 
przychodzi- należy zdanięm m inisterstw a powitać 
jako zysk dla państwa (Żywe oklaski).

Dep. Schomanek dom agał się utworzenia czes- 
skiej szkoły weter^narskiej w Pradze.

Dep. Gam pi zaznaczył potrzebę utworzenia wło
skiego Uniwersytetu i  twierdził, że się nnw okuji 
W łochów, jeźli się nie uwzględnia ich narojj 
dowych żądań.

l)ep Hauck żalił się na zżydzenie wi ideńsKie- 
go U niw ersy te tu ; znaczna część profesorów tego 
Uniwersytetu pochodzi z W ęgier. Studenci żydow- 
cy są uprzywiljowani. Kandydaci do wielu stypen- 
djćw muszą się wy Kazać, że są żydowskiego po
chodzenia. Mówca oświadcza się w końcu za znie
sieniom drugiego roku służby wojskowe; dla jedno
rocznych ochotników.

Dep. Pfeifer domaga się wypłaty stypendjow 
miesiecznemi ratami i zaprowadzenia półrocznych 
egzaminów.

Dep. K ronaw etter omawia stosunki na wiedeń
skich Klinikach. M»wca żali się, że wielu wybitnych 
uczonych, którym nadano posady profesorskie za 
granicą, w kraju posad tych otrzymać nie mogli.

Dep. N itsch pragn.e utworzenia rolniczo-tech
nicznego studjum w niemieckiej Akademji techni
cznej w Pradze.

Dep. Tuczck ponawia żądania utworzenia cze
skiego Uniwersytetu na Morawach.

n ep . Suess polemizuje z wywodami Hancka, 
omawia kwestję czesnego, i zaznacza, że nie mo
żna tracić duchowi j komunikacji z Niemcami. 
W długiej mowie omawia następnie Suess znacze
nia i żądania Uniwersytetów.

Dep. Beer polemizuje znowu z wywodam Hau- 
cka, dowodząc, że żydowscy profesorowie wiedeń
skiego uniwersytetu są znakomitościami i zaznacza, 
że nauka je s t kosmopolityczni..

Dep. Hauck odpowiada, że nauka nie powinna 
być kosmopolityczną lecz narodową.

Rozdział „Szkoły wyższe“ uchwalono, poczem 
przystąpiono do obrad nad rozdziałem „Szkoły 
średnie1*.

Dep. Hofmann W ellenhof postawił wniosek 
skreślenia pozycji budżetowej na g :mnaz;'im sło
weńskie w Cylei i uchwalenia rezolucji, aby gi
mnazjum to przeniesione zostało dc innej miejsco
wości.

Na tam posiedzenie przerwano. N astępne po
siedzenie odbywa się dzisiaj. N a porządku dzien
nym stoi wybór regnikolamej deputacji, wybory 
uzupełniające do kilku komtsij, oraz dalszy ciąg 
dyskusji budżetowej.

Wied.ii 25 lutego. — (Pi zamknięciu giełdy). Kredyty 
379*95; Auglobanki 173*25; Landerbi nk 255*50; Stoatsbahny 
372*— ; Lombardy 101*— ; Renta majowa 100*95; Renta 
węgiąyska koronowa 99*10; Alpiny 8 7 — ; Tureckie 60*90,

Gospodarstwo i handel.
Przemysł bawełniany w Austro-Wegrzech z początkiem 

r. 1895 przedstawia się jak następuję: Przgdzalr ^ tw o ba
wełniane w Pi-zedlitawji liczyło 3,072.205, w Węgrzech 35.908 
wrzecion, tj. łącznie 3, >08 113 wrzecion, oraz 16.757 męskich, 
18.002 żeńskich, a 3.863 młodocianych robotników, z któ
rych tylk< 716 na Węgry, sszta na Pnedlitawjg przypada, 
razem 38.622 robornikur. Całe przędzalnie two przedlitiiwskie 
obejmuje trzy wielkie cen tra : pułnocne Czechy, łUsSzą Au- 
strjg i Vorarloerg, z który-h pierwsze rozwija się coraz po
tężniej, drugie jes t w zastoju, a trzecie dobrze postępuje. 
Z unmerów przędzy przgdziono : ajwięcej niskich numerów 
od 4 do 44; numera 6C 80 i 90 wyrabiane bywają tylko 
w niektórycn przędzalniach. Roczna wartość przędzy -  po- 
m inąw szyW ęgrj, skąd dat brakuje, 75,4j0.O09Jzłr. W za
kresie tsact ą laweinianegu li.zonu 65.402 krosien mecha
nicznych i 68,52ó krosien ręcznych, tj. razem 133.928 kru 
sien, przy których pracuje 79.603 mgżezy.-n. 35.980 k< biet 
i 5 095 młodzieży, razem 124.678 robotników. Mechaniczne 
warsztaty towarzyszą najbliżej przgdzelniom, ręczne wa.-zta- 
ty  są ro-siane po wi .ach 1 służą częściowo przemysłów’ do
mowemu i aro nemu. De tego doliczyć jeszcze należy dru
kowanie bawełnianych tkanir w deseńre kolorowe. Zajmuje 
ono 201 odnośnych m aszjn, 432 splów  drukarskich i 895- 
>*obotnikjw obojej płci. Łączna liczb i rooctnikow w przę
dzalnictwie, tkactwie i drukowaniu tka nu hawełniauych wy
nosi w Austro Wgęrzecb-172.256.

Odpowiedzi Bedakcji.
Korespondentowi z, Wieliczki. Z miejscowości tak bli

sko pod Krakowem położonej nie można sprawozdań z wie
czorków ogłaszać dopiero po upływie 10 dni, dziennik zaś, 
któryby to nezynił, naraził >y się na śmieszność.

W pittii T. Helena Mikietciczówna v Nowosielcach. Za 
przysłane nam szczegóły uprzejmie dziękujemy. Autor sko
rzysta z uicli przy innej sj osobności.

Prąj^^cbal1 do Krakowa.
6rund Motul E. Tremolieres z Paryża, ks. Drucl ;i-Lu- 

b«ck. z Podeib ros E. v. Enge' z Jarosławia, Dar Spass- 
hardt z Rerlina.

Hotel Saski. K > !z-cz z Gaiieji, A. Weinwurm For l- 
ham, E. A-ragon z Berlina, Hr. Bieliński z Galicji, K. K ir- 
chiioL* z 7V*ódnia.

Hote. Drer.ućńskl. F  Cegłowska z Slobod, Leśnej, M. 
Popowska 2 Granicy, St. Grnji. z Gabrychowka, A. E iger 
z Wiedn.a, A. T rzeJeski z Żyrawia, W. Trzecieski ze Zdaw
kowa.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Dn K ra k o w a  p rz y o h o d r  .

Od strony Wiednia, Warszawy i Berlina godz. 6 minu S  
rano pospieszny (wszystki s trzj klasy); godz. 7 minut 3$ 
rano osobowy z Oświęcimia; godz. 9 i linnt 3'. przed połu- 
dniem osebowy; godz. 2 min. 34 po połndniu bfysKawiczny 
(I i L  kl.); godz. 5 min. 3 po połuan. osobowy; godz 8* 
min. 45 wi czozem pospiei ny (trzv klasy); godz. 0 min. 10 
wieczorem osobowy. - Od strony Lwinwa: godz. 5 rano- 
osobowy; godz. 7 rano pospieszny; godz 8 min. 55 rano- 
osobowy z Rzeszowa; godz 2 miu. 24 po południu błyski 
wiczny; godz. 2 mir 45 po połud. osobo ry ; godz. 8 min 2  
wL-z— osobowy; godz. 9 *u\n. 35 wieczór pospieszny. —  
Z Wieliczki: godzu a 11 minut 10 przed południem 1 gc dżina 

b minut 45 wieczór pociągi mięszane

Z  K ra k o w a  o d c h o d z ę

W kierunku Wiednia Wi nznwy I Berlina: godz. a min. 38' 
rano osobowy; godz. 7 min. 25 r»no posęieszny; godz. 9 min. 
15 przea połudn. osobowy; godz. 2 ’ .in 31 po południu 
(J i I] kl.), godz. 3 min. 20 po połuu. osobowy; godzi 6 
min. 10 wieczór osobowy do Oświęcimia; godz. ±0 wieczói 
pospieszny. — W kierunku Lwuw; gudk 6 min. 31 rano 
pospieszny; godz. 8 m ir. 37 ranc osobuwy; godz. 10 min. 30  
urzed połudn. osobowy, godz. 2 min. 40 po Dołudn. bły- 
kawiczny (I i H  k l.) ; godz. 6 min. 35 wieczór ostńowy 

do Rzeszowa; godz. 9 mm. 15 wieczór pospieszny: goaz. 10  
min. 55 w.jczór pospieszny, — Do Wieliczki: goaz. 12 min 
20 w południe i godz. 8 minut 10 wiecz. pociągi mięszane

Cza: środkowo-europejski " W g

KURSA TELEGRAFICZNE.
W i e d e ń  25-go lutego — 2 godz. 30 minut po poł

złr. ct. złr ct.
. papier opod . 

-g srebrna . .
100 90 Anglobank . . , 173 —
100 95 U n io n ..................... 315 50

§ | 4 0/0 złota . . 
4%  koronow a

121 95 Bankvoroin . . . 147 -
101 40 Akcje Landerbank 25n 50

Akcje banku au.-w. 995 „ kol. Har. Lud. 221 50
„ kredytowe . 379 75 „ „ iwowsko-

Lonayn . . 120 75 czemiow. 295 —
i.apoleony . . . 9 56 „ „ połudn. 99 75
1 ukaty . . . 5 65 Elbenthal . . . 282 50
Marki . . . . 58 95 Nordnahn . . . 3550
4%  Renta węg. nor. 99 o5 htaatsbahn . . . 371 75
4°/o „ „ złota 122 25 Alpin ..................... 86 40
jusy preir. rę g . . 154 - Akoje tytoniowe . 191 50
Losy tureckie , . 50 — Ruble . . . . , 128 25

Usposobienie giełdy mdłe. 

l s e r l i n  25-go lutego.
Banknoty 'YiStr. . 169 35
Krótsi Wiedeń . . 169 50
Banknoty ros. . . 217 70
Listy zast. pals. . 216 90

Usposobienie giełdy bez ruchu.

4°/0 Listy naw. poi. 
Renta włoska . 
i  kej o austr kred. 
Ultimo ruble . .

67 901 
80 87 

237 62 
218 -

NADESŁANE
(R ubryka  „N adesłane“ nie nochodzi od R< dakcji, 
która też za  n ią  odpowiedzialności nie przy jm uje).

Podziękowanie.
Niniejszeip składam wszystkim Panom, którzy 

raczyli łaskawib wziąć udział w śpiewie chóralnym 
na pogrzebie mego męża ś. p. Marcina paozow- 
skiegr,, » w 3zczególDOŚci PP.'Wójfcowiczowi, S. Le
wickiemu, Łoboćzie, Polańskim, Treśniowskinmu 
serdeczne podziękowanie.

Felicja Paczowska.

W ie lo le tn i  n p e e ja h s ta  w  c h o ro b a c h  s k ó r n y c h ,  
w e n e ry c z n y c h  i  p ę c h e rz o w y c h

3Dr T. Mayzel
b I-szy sekund, szp. św Łazarza i 1. |klui. Wijdenskich

ordynuje od goddny 10 — 12 I od 3 — 5 
wyłącznie dla kobiet od 2—3.

2?52 Chorym ubogim bezpłatnie od 9—10 rano.

Mieszka ul. Szpitalna Nr 6, |l-sze piętro. 

ZAKŁAL WODOLECZNICZY
2975 Dra Chramca

w  Z a k o p a n e m  w  T a t r a c Ł  
otwarty cały rok

Za 4 złr dziennie dla jednej osoby poiój komu1 etnie u — 
rządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdrowy Wikt, ką 

piele leczenie, uoługa, iłowam wszy°tko. 
Prospekty wysyła Z anąd Zakładu na żądanie.
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P.eemar i ja  w Hotelu PoNern

r . t f ó j c i ę f ó p  i  M o i i e .
U b j a d  »  1  itr. 421

■Środa dnta 2C-go mtego b, r.
( Krupnik małoruski 

t '  Tioesół z łanem ciastem 
‘ | Cor omme z ryby

Krążki z eżażupaia 

|  Szt. mięsa z soczewicą

Makaron an g.atiu 
1L ) Galantyna z pulardy

, Polędwica angieigKL

ml Gigo t  baranie z fasolką 
i Cie ca z nerką 
'  Karp po polsku 
^ . Pifroi jreczane z serem

-^r J  xtyż a la Conde 
• 1 Galaretka ananasowa 

’ Ser — owoce — kawa.
B n M on  i  t s s n e c o  v y r o -  

b n  k i l e  p o  4  z łr .
Najwięks skład m af z  do  
o ż y c ia  iŚingc » czółenkowe 

i pierśc onuo re i  ro w er  jw

Józefa JWANICKIE&G następny

i wypłaty od 58 i . wyiej. 
(■ołówka o 10% taniej. 419

H l a n d e l

Rogarów mięszanycb, posiadający 
rócz innych rożnych konsensów 
,i upoważnień, wyszynk wszelkich 
trunków, położony w większym 

mieście powiatowem w zachodniej 
Gt licji, je s t z powodu nagłego wy
jazdu zaraz z wolnej ręki katolikowi 
<Lil sp r ze d a n ia . Kapitał po
trzebny 600 zł. Wiadomość w A. m, 

529 .G łosu Narodu1*. 2 5

S f  za r a z  do sp rze d a n ia

obejmujące Kąpiele parowe, zimne 
natryski wanny, położone Są w 
m ielcu  -iostępnem po zachodniej 
stronnie mustu rnądowego na rzece 
jole. Wodociągi i sposób ogrze- 

inia jest według najnowszjch 
mym igań urządzony. B.i-szej wia
domości uanela zarząd lazni y 
Żywcu Ni. 320. 530 2 2

O ficero w ie  żeniący się, o- 
P rzyniają wymaga-ą kaucję, wa- 

unkl przystępne. Adresy wyraźne 
od: star’” owarzysz. Adres u- 
.zieli Administracja „Głosu Na

rodu-1. 537 2 5

Urzędnik państw.
. i  a g n ie  p r z y j ę ć  wszelką w 
* a k r e s  kancelaryiny wchudzącą 
pracę d o m o w y , za oardzo 

mifi-nem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod „Praca11 poste-re- 
ta.it. n  a d o w ice . 511 3 1

M IE S Z K A N IA .
rrzy ulicy Bernad nskiej
Nr. 8 pod zamkiem, składające snę 
.  3 —4 pokoi, Kuchni, przedpok-., 
Ąo których być przy lzielonj do 
każdego mies :kama duży kawał 
ogrodu, tudzież stajnia na 4 ko-

Icie i wozownia na kilka wozów i 
również składy, od 1 kwietnia do 
■wynajęcia.. W i idemośou stró- 
;a lub w niekarni wiejskiej u wła
ściciela przy ulicy Krowoder- 

.e~ Nr. 130. 448 16 1

3 0 0 0  złr. a. w.
rwota hypoteczna pewna, w 3-ej 
pozy | . i a  dobrach oparta, jest 
ia 200u zV zaraz uo Ś p r zed j  
•lir, Zgłoszenia ’o Działulnserat. 

438 „Głosu Narodu11. 3 4

120 złr. w. a.
p o n u r k u j e  Jlko n o iy c z k ę  
i irkslową na 10 — 12u/0 urzędnik 
pa stwowj,— Wiadomość w uziale 

..seratowyu „Giosu Narodu11. 
510 -  ?

K A M I E N I C A
I I I  piętrowa

ogrodem 600 s ą ż n i □  ? tron- 
m do zabudowania od sąsiedniej 
cy, .  stnjn ą i wozownią przy 

ilicy Ka.melii klej w Krakowie

I
do sprzedania.

ap tał p 'trzebny nM o 35 000. 
cchud 4.u00 złr. — Bliższe dane 

Dziale Ogłoszeń Głosu Narodu. 
476 o 6

E  otel
b. uczęszczany i  łubiany , w 
jodnej z głównych ulic pierw

szorzędnego m iasta Galicji
jest do sprzeda
nia lub zamiany
226 na wleć. 14-3  

Wiadomość w Dziale lnse- 
ratow jm  „Głosu N arodu14.

Realności
do sprzedania
D o m  parterowy, murowa

ny o szbściu obikacjich z o- 
g ro d em , niedaleko rogatki 
Czarnowiejskie! z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość u 
właściciela tejże realności, 
Czarna W ieś i. 13 b. każdego 
czasu.

Kamienłcp I  p. z fron
tu, II. p. od podworca, przy 
ulicy Murowana Krowodrza, 
wolna od podatku. Dochód 
900 złr., cena 12 500 złr. 
K apitał potrzebny 5800 złr.

171
DOM II. p. z ogrodem wol

ny od podatku przy ulicy 
Topolowej. 175

DOM II. p. z oficyną ele
gancko, dobrze zbudowany.

176

Kamienica I I  ptr. z 0- 
ficynami, 35 ubikacji mie
szkalnych, zupełnie sucha. 
Potrzebny kapitał 10.000 złr. 
przynoszący lOu/„ czystego 
zysku. Wiaaomoś' w Adm. 
„Głosu N arodu11. 542 1 c

Kamienica II. ptr. z 0- 
fioynami, stajniami, wozownią 
przy nil Zw leizynieckicj, Do
chód 5.200 złr. Cena 58.000 
złr. K apitał potrzebny 20.000.

187

Kamienica III. piętr. 
przy ul. Pijarskiej, nowa, wol 
na od podatku 12 lat. Dochód 
4.100 złr Cena 60 000 złr. 
Potrzeba 22 500 złr. 188

Kamienica II. Ir. je 
dna z najpiękniejszych przy 
cl. Krupniczej. Docnód 4.200 
złr, Cena 65.000 złr., kapitał 
p o tr  eb iy  40.000 złr. 189

Kamienica I. p. z 2
frontami, ze stajnią, zajazdem 
wozownią, oficynąiogródkiem 
wolna od podatku. DocLód 
1800 złr. Cena 22.000, ka
pitał potrzebny 18.000 złr. 

193

ramienica piękna 11. 
ptr. przy u l  Brackiej. Cena
56.000 złr. Potrzebny K api
tał 30.000 złr. i 9i

Kamienica II. p. przy 
ul. Długiej. Dochód 3.500 złr. 
Ceua 45.000 złr. K apitał po
trzebny 16 do 20 OoO złr. 
Przyjmię w zamian realność 
mniejszą z dopłatą. 192

Kamienica II. i III. 
ptr. przir ul. PadziwPc wskiej 
dochód 2.000 złr. Cena 28000. 
K apitał potrzebny najmniej 
12.000 z łi. io')

Kamienica 1 p. przy 
ul. Garncarskiej, w ogrodzie. 
Cena 32.000 drug 8.000 złr.

198

Kamienica I. p. przy 
ul. Basztovi ej z 2 frontami. 
Dochód 2180 złr. Ceua 26000 
złr. K apitał potrzebny 13.000. 

197

KAMIENICA II. p. w Pod
górzu. Cena 24,000. K apitał 
po rzcbny 1 0 .0 0 0  złr. 203

Kamienica II. p. duża 
przy ul. S ieurralzk iego  nowe 
cena 52.000. K apitał potrze
bny 20.000 złr. mu

2 DOMY parterowe przy 
nl. Garbarskiej. Cena 16.000. 
_ łn g  6.000 złr 204

Ki.mieniea II. p. duża 
przy ul Biem rad z i,ego owa, 
cena 40.000 Kapj ał potrze
bny 18 000 złr. J 200

Kamienica II. p, przy 
ul. SobmskAgo Cent, 52.000 
potrzebny kapitał 12,000 łr. 

201

1 DOM parterowy przy nl. 
Garbarskiej. Cena 15,000 złr, 
D ług 5.000 złi. 205

KAMIENICA II. p. nowa 
przy uL BlicŁowej. Dochód 
40Ó0. Cera 48000. K apitał 
potrzebny 23000 złr. 208

KAMIENICA II p. przy 
ul. Grzegórzeckiej, sowa wol
na od podatku. Dochód 2000. 
Cena 30001) K apitał potrze
bny 15000 złr- 207

KAMIENICA III. p. nowa, 
przy ul. Rakowieckiej. Do
chód 5.000. Cena 70.000 złr. 
K apitał potrzebny 23 000 złr.

210

KAMIENICA II  p , nowa, 
przy ul, Lubicz. Dochód 4500. 
Cena 55000. K apiiał potrze 
bny 20.000 złr. 209

Kamienica II. p przy 
ulicy Zwierzynieckiej. Cena
28.000, potrzebny kapitał 
12.0l)0 złr. 220

KAMIL NIC A narożna, I. p. 
z dużem ogrodem, kręgielnią, 
2 Restauracje przy ul. Dietla. 
Dochód 3.250 złr. Cena 45000. 
Dług 23000 złr. 206

KAMIENICE duże dwie, 
przy ul. Starowiślnej. Cena
70.000. Dłuar 36.000 złr. 212

DOM parterowy i oficyny 
przy ul. Długiej. Dochód 1030 
Cena 12.000. D ług 7.500 złr.

213

KAMIENICA II  p. i ofi
cyny przy ul. Krowoderskiej. 
Dochód 1.800. Cena 24.000. 
D ług 14.500 złr. 214

PARCELE
do sprzedania

Parcela przy ulicy W ol
skiej , obejmująca 367 kw. 
sążni, z wspoinemi murami, 
do sprzedania. Wiado
mość przy ul. Zwierzynieckiej 
Nr. 8, I. piętro. 563 l l

Parcela na granicy Pod
górza i Ludwinowa 117, [ J  
sążni, z nowo wybudowanemi 
oficynami, odpowiednia pod 
budowę willi, domu lub mniej
szej fabryki, jest za 2500 zł. 
zaraz do sprzedania. Zgłosze
nia do Działu ogłoszeń „Głor 
su Narodu1*. 223

6 parcel, z  których 2 na
rożniki przy ul. Topolowej. 

177
Przy ul. Lenartowicza naroż

na 217 Q  sąż. po 4w złr.
“30

Przy ulicy Radziwiłowskiej 
1 1 8 Q  sąż. (front 17.70 m tr.) 
mur wspólny w cenie objęty, 
z drugiej można doKupić, j;o 
obu stronach kąty proste. 
K apitał potrzebny 5000 złr.

Cena 9.000 złr. 227

Przy ul. Stachiewicza kilka 
parcel po 60 złr. 229

Przy ul. Rr tory na najpiękniej
sza i najtańsza parcela. . 228

Parcela 83 n  sążni z 12 [ j  
sąż. fronta przy ul. Helcia 
do sprzedania. W adomość 
Dział lnserat. „Głosu „Na
rodu11. 217
Wiadomość bliższa w Adiu 

„Głosu Narodu".

Dzierżawy
206 m org obszarn dwor°ki# 
go w najpysznieszej zinni i 
uprawie w piomieniu 1 miii 
od Krakowa każdego czasu 
z debremi budynkami do 
wydzierżawienia Inwentarz 
raoze być odkupiony, — W ia- 
domuść w Administracji „Głc 

su Narodu.*1 132

INTERES
handlowo - przemysłowy

przy stacji M ejo w tij.
w miejscu ożywionem z łącznym 
ruchem klinie tycznym, skJ idajacy 
się z trzech demów mieszkalnych, 
willi umeblowanej z ogrodom, kom- 
pletnem urządzeniem handlu, re- 
Jtauracją, Trafiką ect. w ruchu 

bęuącą piekarnią
do sprzedania lab  
zamiany na real
ność w  K rakow ie.
Czyn: z roczny z najmu 1100 zlr., 

podwojony być może prowadzeniem 
interesu oaooiście Ceua kupua
15.000 zlr. Szkice zabudowań i po
łożenie io przej-zenia w Adm. 

309 „Głosu Narodu11. 13 0

ziemskie
m a j ą t e k  obszaru 500 w g  
w czem 250 m. ornego, 50 łąk, 
las na swoją potrzebę, reszta pa
stwiska - -  Grunta b. dobre. Mie
szkanie o 9 ubikacjach murowane 
w parku angielskim na górze po
łożone, bardz,' ładne, inne budynki 
dostateczne. Dług bankowy 25,000 
zlr, Cena 75,000. złr Stacja kolei 

w miejscu. 111

M a j a t e K  3v50 mórg \. 2 Tol 
warka'1' , mianowicie 405 roli, 21 
ogrodu, 132 łąk, 2161 m. lasu do
brego, 1024 pastwisk. Komunika
cje do kolei gościńcem bitym 20 
klmtr. Budynki wszystkie dobre, 
Inwentarz ikoło 100 ozt. Cena 
170,000 złr, D ług bankowy 100,0OO

m«ją<*- 735 mórg rozległj
w i»em 225 m. roli, ft0 m. łąk, 
250 m. lasu dębowego i bukowego 
do cięcia, 200 m. pastwie! ” rz> 
gościńcu 5 k ln tr. od o.acji ko'e- 

wej odległy. Cena 65,000 złr 
Długów żadnych,

m n j ą t e h  ziemski w 3 folwar
kach. 3750 mórg katastrl. ooszaru, 
w czem 682 mrg. roli lekkiej waon. 
glinki 400 m. łąk 2 kośn. rybo- 
rowych, l i m ,  cgrudćw. 1000 m 
paatwibk z młudeiu las, m, 165(, 
ui. la»u rębnego, na której ti urze- 
strzeni znajduje się C/o ló0.0Ó(J%i 
modrzewi i jasiunc w Ou 10 cali 
zwyż i 400 m 18-let kultur świerku 
i BuSny. 5 m. kamieniołomów od
krytych uchu. 1 Diła wodna 
Młyn o 2 Kamieniach. Yałac z par
kiem i 40 budynków gospodarczych 
w najlepszym stanie Majątek w 
własnym zarządzie, dobrze oostę- 
pow ' zagospodarowany, 12 Klmtr, 
Ou 8iacji kuiei i mi sta oddalony, 
część Jasu tylko 3 Kim od sta^J, 
Moze-Laborcz, szosa przez środę! 
lasu, dostateczna ilość tam egi 
robotnika i furmanek — Cena

320.000 złr w. a.

M a j ą t e k  280 D.órg rozległj 
w czem 50 m. roli, U0 m. łąk 
160 m, lasu do cięci... — Budyn
ków pranie niema." Odległość od 
stacji 5 klmtr. -  Cena 12,000 

złr. Długów żadnych.

Wszystkie te Majątki leżą blizko 
granicy galicyiskiij w glebie do
brej, urodzajnej lekkiej glince, na 
południu w korni,acie Zemplir- 
skim - Miejscowość śliczna 1 do 
kolonlracji dla Włościan gallcyj

sklch bardzo odpowiednia

fiS O  mórg, w czem 30 łąk, 60 
ornego, reszta rębnegc lasu. 3 
kim. id „iacji kolei, z domem mie
szkał. o 6 ubikacjach i dobrymi 
budynk. gospoda.., oraz z -O cha
łupami Lzynszcwników o irabiają-

cych fole ark za 18.000 złr.

Majątk te  ma powierzone 
do sjrzedazy
Jan Strycharski,

Kraków, Łobzowska 21

Czerwcnej koniczyny 
n a s i e n i a  c z y s t e g o  

30 M. ct.
ma dc sprzedania Dyrekcja 
Dóbr Ł u tza n o ic ice , voczia 

Kocmyrzów. 533

M ajątek
z i e m s k i

nad W is łą , 480 m órg 
obszaru pszennej ziemi, 
w czem 370 roli, 30 łąk, 
72 pastwisk, reszta ogro
dy, budynki — 144 mrg. 
zasiewu •zimrny, docnód 
suchy 300 złr , podatki 
do i  0 złr. Cena 100000 
złr z całym inwentarzem 
żywym i martwym. Dług 
Tuw. Kredytów 'óiemsk.

34000 złr 341 
Wiadomości udzieli Dział 
inseratowy „Głosu N a

rodu" w Krakowie, 
za nadesłaniem ma.ki na 15 ct.

ttO O O O  $ 0 0 0 0 8

. WIEŚ
0 5 klmtr od Stacji kolei, w 

n  Jasielskim, 600 mrg., w czem 
300 laoU, -i bardzo puiządue- 
mi budynkami, wraz z ca- A 

łym inwentarzem V
do sprzedania lab y 
zamiany na real
ność w Krakowie

Bliższych objaśnień udzieli 
Wny Jan Wtrycha jeski r
„Głos Narodu" w Krakowie. [

220 16 u ( '
ś o o o o t o o o  o#

D O M
dobrze zbudowany, składający^ sig 
z 8 stancyj, ? piwnic, komórek, 
studni i og,ódKa przy ul. K a wa- 
ryjskiej w Podgórzu t aino d o  
sp rze a a m a . Cena 5.500 złr. 
h poteka 2.300 złi. - Wiadomość 
w Auministraeji „Głosu Narodu". 

105 12—0

w  W a d o w io l J e m .
400 mórg obszaru | w czem 286 m. 
ornego, 40 m ląk, 66 m 'asu, 
3 m. ogrodów 3 n. stawu. 2 Bu
dynk1, wozystko skomasowane, 
z pałacem murowanym z 14 ubi
kacji, kuchni, pralni, kredens, spi
żarnia, piwuica, ogród, sad, oficyny 
z 5 pokoi 2 stodoły nowe szalo
wane. spichlerz, 2 stajnie muro
wano, dom dla czmadzi, młvn o 1 
'-amieniu. Przy foiwarku drugim 
dom mieszkalny nowy, stajnia dre
wniana nowa, 2 stodoły. Z obszaru 
tego dzierżawią Włościanie 145 
po 10 18 złr reszta we wła-
onym Zarządzie, % inwe* Krzem 
zy\.'ym i martwym za 90.000 złr. 
Dług Bankowy 44.000 J r .,  na hy- 

potece może zostać 20:000 złr.

do aprzedaży ilub zamia
ny na kamienice w Kra

kowie Icb Lwowie.
Wiadomość D„iał Inseratowy „Gł. 

340 Narodu". l a  0

2 domy parterowe
z szerokim irontem, z dużym po
dwórcem w śro.":u, w miejscu 
spokojnsm niedaleko pjatfĘ po
między ogroda ni, z płynącą wo
dą przez środoK rtalności — a a  
cenę 16.OOO złi.. z których 
6 może zostać przy hipotece —

do sprzedaniu.
Du sprzedaż- upoważniony W ny 
J Strycharski, Krakó’ r, w Admi
nistracji dzienmka „Głos Narodu". 

3 26 i0

„ S T E R “
D w utygodnik

wychodzi we Lwowie 10 i| 
25 Każdego miesiąca.

Zadaniem ^S te ru "  ;‘est wykazanie obe- 
I cnego rozvvoiu i w arunków  pracy ko
biet, oraz dostarczenie pożytecznych 
dla tejże pracy informacy^ i wskazó-l 

jwek w wychowaniu, gospodarstw ie,
przemyśle, sztuce, litera tu rze  i nauce. 

--------

Prenumerata wynosi:
w e Liwowie

| rocznie 5 zh., półrocznie 2*50, kwart 1*25,
w  Uonarchji

| ruczuie 6 złr., półrocznie 3 złr., kwart. 1*50.
Z a  gpanic*

I roczuie 8 mar., półrocznie 4 mar., kwart. 2 mark. 
roczuie 10 fi., półrocznie 5 fr., kwa”t. 2 fr. 50.

| roczuie 4 doi., półrocznie 2 doł., kwart. 1 doi.

Prenumeratę przyjmują księgarnie i biu
ra dzienników.

Adres redakcji i administracji
iLwrtw, ul. Piekarska 1. 8
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K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie
poleca dziełko p. t . : 500 n i

U W I E L B I E N I E
P a n a  naszego J e z u s a  Chry&tiasa

v r  J e g o  “b o l e s n e j  m ę o e .

ROZMYŚLANIA i MODLITW Y
na czas wielkiego postu.

Cena ogzompWza 40 cent., z przesyłką o 5 ct więcej.
1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4 7 O O O O O O O 0

Handel Delikatesów, Łakoci i Win
527 2 6 „POD PALMĄ'1

A N T O N I E G O  H A W E Ł K 1
Rynek g łó w n y , „ K m sz to fo r y  Kr. 35

otrzymał znaczny zapas smacznego

Wina Włoskiego
„BARLETTA"

b i a ł e g o  oraz c z e r w o n e g o
|wprost od Producenta i sprzedaje takowe poi 
I nader nizkich cenach na beczki, litry i butelki.

WYSTAWA NIEUSTAJĄCAc

stolarskich, mpicerskie.li i 1
Związku Stolarzy krakowskich

j  w Krakowie, F lorjańska, w pobliżu bramy l. 57, 
W / y l S r * * ,  P O L E C A

L '  iwielki wybór mebli własnego wyrobi, ao salonów, 
pokoi sypialnych I jadalnych buduarów, gabinetów, bibMotek itp

Odznaczeni licznemi medalami przez c. k. Miuisteroiwo handlu na 
wystawach krajowych za swoje wyroby.

Podejmujemy się wszelkich iirząazeń apartamentów od najwykwintniej 
«iy„.i d„ zńp .nie skromnych umeblować również "rzyjm uje ąię 
wszelkie zamówienia i reperacje na rnooty s t r ’arskie, tapicerskie 
i tokarakil. Pokrycia meblowe 2 fabry* krajowych i zagranicznych, 
wielki wybrr. — Wszelki wyroby mebl. giętych wyplatanych fabry- 

^  kacji tutejszej.
Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i pier. 
wszego piętr% mamy dnzy wybór mebli i umeblowań zupełnie wy
kończonych, tak , że wszelkie zamówione rzeczy, na czas oznaczony 
dostarczone być mogą. Za dokładne wykonanie udziela się gwarancję. 

C e n y  n a d e r  p r a y s i ę p n e .
Ciesząc się już dotąd licznemi uznanym i ze strony Szano "nej 

Publiczności, polecamy pig i mamj nadzieję, iż nadal P . T. P udIi- 
cznosd poprz° nasz® uajło>. unia. 469 3—6

k - C

Przedsiębiorstwu budowli betonoywch
i FABRYKA

wyrobów cementowych
konces. budowniczych

Meus, Górski i Sp.
Biuro: E ra ' ów, uuoa Krowoderska L. 19, 

F abryka: Krowodrza koło Krakowa L. 6.
Podejmuje się wykonywania wszeiK;ch b u d o w l i  X  b e 

t o n u  : m ag„y„  'W sl ładów, kanalizacyj, zbiorników, studni, 
sklepień, raostow i t. p.

Wykonuje p o s a d z k i  1 p ł y t y  c e m e n t o w e ,  dese
niowe i kolorowane od zwyczajnych do najozJobniejszycb, — 
l e p y . e  o .  k a m l o n k o w y e l i  0 . v l k . g n t )  a  z n a 
c z n i e  t a ń s z e .  — Wreszcie w s z c '  .  i e  y r o b y  c e 
m e n t o w e ,  ja k : kolumny, gzymsy, cokoły, pokrywy, stopnie, 
rynny, rury, kanały, kręgi studzienne i t. p.
Fabryka posiada takie skład wszelkich materjałow 

285 7 o budowlanych.
Terminowe wykonania i dostawy.— Cenniki na żądanie oplatnie

M arka ochronna. Odznaczone na Wystawie krajowej 
w r. 1894 dyplt mem honorowym c. k, 

Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo 
tkackie

„Prządką"
w Krośnie

poleca P . T. Publiczności swoje czy
sto lniane, sławne z dobroci, ręcznie 

tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
od najgrubszych do najcieńszych web

b i ^ l i z r j  ę  s t o ł o w ą
o wzorze kostkowym i adamaszkowy tri 

oraz dostarcza k o m p l e t n e  i najtańsze
wyprawy ślubne. ~VK

Zamów1 m  a nadsyłać prorury wprost d o  K r o s n a f  (duczta te- 
’ 3graf i  stacja kolejowa w n. sjecu). 7 17 O

Próbki i cenniki na żądam_ wysyłf my franco odwrotną pocztą 
Wła cioielk i wydawczyni: Józefa Rogoazowi

K u ttn o w  a n y o y ły  
565 k u p ie c  1 2

poszukuje .<>raz posddy magazy
niera, lub też do ekspedycji. A dres: 

poste restante „K. k . 10"■

Handel korzenny
z wiktuałami

przy ruchliwej ulicy, jest zaraz 
z powodów familijnych do s p r z e -  
t i n d i a .  Bliższa wiudomo-ć ul. 
Długa 1. 24. 5. B u Br. 564 1-2

Słowik
śpiewający całą zimę, d o  s p r z e 
d a n i  1.  U nra św. Jana Nr. 24, 
II-gie drzwi od bramy na prawo. 

56’ 1 - 3

A i E S Z K A a f K ,
Cal" II  piętro, składając) oig z 5 
pokoi, uli )dpokuju i kuchni, przy 
ul. Raaziwiłłowskioj 1. 13, w b'is- 
kości aworca Kolejowego 1 planta
cji, jest od 1 kwietnia br. ao 
w y n ą j ę c i a .  Porozum.en.o na 
miejscu parter. 553 1 3

100 q Rajgrasu Ł t" *
kiełkowania,

30 q Esparcetty zdrowej 

16 q Gorczycy białej, 

ma do sprzedania 
O b s z a r  d w o r s k i  

B o g u cice .
Łaskawe zamówienia ao Admini
stracji „Głosu Narodu". 555 1 O

Do Fabryki 
Narzędzi chirurgicznych

A L F O N S A  M ANN
w  W arszaw ie T ł o n M ie  Nr. 3

poszukiwani sa 552

ZDOLNI ROBOTKlCY
'pdaszać sig tylko _ rekomen

dacjami pod adresem fabryki.

B A C Z N O Ś Ć ! !
5  k lg r . ła d n e j cie 

lę c in y
w koszyku wysyłam za zaliczką 
tia rco  za 2 Jr.. wołowinę 2 złr. 
20 ct. M. Kramar, Lipnice mu 

560 ruwana. 1 3

Do sprzedania
500 cnt. m etrycznycli

koniczyny
na paszę

pogodnie sprzątniętej, spra
sowanej, loco którakolwiek 

stacja kolejowa Galicji.
W’-id( a  i ś ć : Administracja dóbr 
Breszti 1. p. Morbok Radvany 
Zem)iliner Coiu.tat Ungarn, lub 
w Administracji „Głosu Narodu".

567 i  3

Willa piętrowa
Kiakowie, w środku ogro- (( 

da około '/ń( morgi obszaru * j 
mającego, 9 ubikacji z 2 ku j j 
hniami obejmująca, z pię- ( i 

kuym szerokim frontem od < > 
ulicy, w pięknem, zdrowem, j ! 
suchem poło eniu, pomiędzy 
inneu, ogrodam,, z wjborną 
wodą, i. pobliżu plant, za 
cenę 33.00u złr. 446 7 IO

do sprzedania.
Wiadomość ustnie w Dziale

Ogłoszeń „Gł. Nai odu", lubw ny - —  ---- 7  I j
w za nadesłaniem marki na 15 ct. nt 
— — — « <MMI ŚWPflMMMMMl
Sklep Kwiatowy Eplfaniuszallklań
•kle naprzeciw nowego Teatru 

ul. Szpitalna 36. Kraków. 
Poleca: najpiękmejs.e bukiety, 
wiońte, kosze, i wszelkie wiązanki 
k*iatów. Ronimy kwitnące i liścia
ste. Wykonują także wszelkie De
koracje sal, stołów i t. p. Ceny 
przystępne. Na prowincję wysyła 

282 zi zaliczką. 12-21

Srebrny zegarek
A M A K

i rolni 1660, S L ileM ie j fabryki
jest dla amatora

do sprzedania.
Oglądnąć umżna w Adm, 
320 Gł. Narodu*. 5 o

U z d o ln io n e  w  p ia łe m  s z y c iu

maszynistki
parny do przyrządza .ia i wykoń
czenia roboty, . n f l j d a  z a r a z  

n m i e s z t  e n  t e
w  Stow arzyszeniu P racy Kobiet

K rakór, Kapucyńska 7. 5 6

Dobry buchalter
i korespondent biegły w polskim 
i niei ueckim jgzj ku, p o t r z e 
b n y  z a r a z  *. dobrem -ryna- 
grodzeniei i Jo fabryki zapałek w 
Krakowie. Wiadomość uf , Baszto
wa I. 18 558 1 3

C i e l ę c i n ę
świeżą, piękną, posyłam 5 klgr. 
za zalirzką pocztową opłał me ia 

1  « r .  8 5  c t .
559 K m stl.n g er  Odów

Handel korzenny
i delikatesów

z restauracją, pokojami goścmnemi 
i ogródkiem gościnnym, w najgłó- 
Wu ejsztj ulicy, oboi sześciu j -  
l. gdów, na drodze prowadzącej do 
kolei, w miaście mającem L6000 
mieszkańców jes t do sprzedania. 
B zji,a wiadomość w Administracji 

5bJ „Głosu Narodu" 1 -2 '

STUDEPT
z wyższych klas szkuły realnej, 
Kto, yby udzielał lekcji uczniowi 
II  klasy, otrzj na wilrt i mieszka
nie. (Muzy flni mają pierwszeń
stwo). — Zgłoszenia: Grzegorzk’ 
54, każdy dzień przed poł .dnem .

525 3 3

Willa wChomranicach
pułtorej mili od Nowego Sącza, 
składająca sig z obszernego domu 
drewniaudgi na podmurowaniu,
0 k’lj£U pokojach, suchego, z po- 
Tzeónemi zabudowaniami gospo
darskiemu, na sześćmorgowej prze
strzeni gruntu omego z sadem 
owocowym, wszystko w jeanym 
’ awełku, położona tuż nad koleją 
żelazną, naprzeciw kościoła, jako 
w wynic ilejszem nieco położeniu 
7 ślicznym obszerniejszym wido
kiem na okolicę, z wodą zdrową
1 z czystem po-netiaem wujsksem, 
jest zaraz do s p r ^ e d a d k i l .  
Poczta w parafi Do pn.ystauku 
1 olejowego jes t Cwieió n iii, z prze
ciwnej s t u jy  do stacji kolejowej 
mało co dalej — Zgłoszenia pod 
adr«„en WiLa M. Ż. w Chomra- 
n jcań g O M ta^ j3 zan 2 ^^3 4 ^3

Lntonl Sobnlz
K R A K Ó W .

ul. Szerska 1. 18,

343
poleca swe dobre

i naturalre 8 10

bmłe po oO, 65, 75 ct. i 1 złr 
butelka, czerwone po 55, 65, 

80 cent. i 1 złr butelka.
W beczkach zneer ie t°n.ef

W eśwpow. Wielickim
4 ■/, mil od Krakowa, 540 mórg 
obszaru w szem 220 roli, 28 łąk, 
10 sadów, reszta las do lat 40, 
z 16 dobrymi baaynkami goepo- 
Jp zzeini. Dwór modrzewiowy z 14 
uoika yi, kamieniołjmy ciosowe do 
eksploatacji otwarte, 1000 złr. su
chy dochud, za 1,15.000 złr, z czego

40.000 Bank puzostaje.

do sprzeda nią
Wia domość Dz. Inseratcwy „Gło iu 
Narodu", za nadesłaniem marki 
na 15 ct. 457 8 O

Księgarnia i drukarnia

J. K. JAKUBOWSKIECO
nr N o w y m  K łą c z u

poleca dniełl) ks. Antoniego Wll- 
cżkiewicza p. t.

„O pokucie i komunii św. 
w siedmiu kazaniach 

wielkopostnych"
wyd. drugie poprawione, 1»96, w 
8-ce, str. 83. Cent 5 0  centów,

z przesyłką 5ó centów 
Do nabyc.a we wszystkich wie- 
kszych księgarniach. 523 2 5

Lilka domów
nowo zbudowanych z komfortem, 
w głuwnych uli. a rh. bliskc nlant 
d o  H p t ś e d a n i i * .  Wiadomość 
u właś iuieli* ealności przy uh 
Karmelickiej 5f 25C 4-15

Leśnictwo Zassów
pod Czarną

Zassów, rozsyła za pobraniem 
pocztą lub boleją

Nasiona Leśne.
op,

Cena za J funt =  50 dkgr. 
Jodła 30, modizew 60, sosna -wvcz 
140, sosna czbiua 160 świork 75, 
akai ja . olcha po 30, głóg, jasion 
i ji rząb po 20, brzoza jawor, i lon 
i orzech ame. pc 25, wiąz i żar
nowce po 40 ct. Prócz teg- pole
cane kultur wic sennych 1C .OOO.uOO 
sadzonek leśnych i 100 000 drzew 
oarkowycb, krzewów i roślin pną
cych w stu różnych gatunkach. 
Cennik od w •otną pucztą. 482 6

Kamienica I. ptr.
z wysokim parterem, suteranami, 
sucha, dubrze zbudowana, przy ul. 
św. Wawrzyńca, 26 ubisac i mie
szkalnych obejmująca, za 18.000 
złr. d o  gp k a .e rfiiiii< a . Kapitał 
potrzebny 5.C00 złr. Wiadomości 
■udjielf Dział Inseratcwy „Głoau 

456 Narodu". 10 6

I I

Znajomy

S t o k r o t c e * 1
i  widzenia, który w październiku 
z. r. odpowiedział Jej listem adre
sowanym M. M. poste restante 

— prosi JaTarnów — -rosi Ją  o spieszno 
wskazanie pod wiadomym Jej a- 
dresem sposobu dalszej korespon
dencji._____________521 . - 3

Kamienica li ptr.
przy ul. Kr :wodorskijj rzrd wa
łem, jest d o  f i i n e d a u i  > a
przystępną cenę 18000 złr. Dochód 
1700 złr. Dług hipoteczny 9000 złr. 
Obok tego są 2 parcele budow ano 
w objętości 428 °[1 front 35 m. 
po 24 złr. Wiadomość ul Krowo
derska 138. 535 2 2

Potmbna x m u

piwnica
na lodownie

w obrębie ulicy Karu slickiej lub 
Krupniczej Zgłoszenia do Adm. 

„Głosu Narodu*. 4 5

LEKCJI
m u . t y k i

udziela za przystępną cenę, wedłi g- 
tegoczesnej metudy, osoba po
siadająca killtoletnią praktykę — 
Bliższa wiadomość Dział im ra- 
towy „Głosu Narodu". 548 2 &■

średniego wieku iutoligentna, mó
wiąca kilkoma języsami, obe: nana 
z g< spodarstwem . robotam- rę- 
cznem' — p r z y j ę ł a b y  i n i e j -  
s e e  d o  *‘'ł» iz rx y >  n u ,  wy
ręczenia pani dumr, lub du ma

tkowania dzieciois 
Adret Postt rfco.ante „K. K 44  

K r a k ó ń ' .  532

Sklep Kapeluszy i Sukien
z o a łe m  u rz ą d z i m a m

od Kilkunastu let prowadzony, 
jest zaraz

do sprzedania.
W tdnmość w \4 m . „Gł. Narodu" 

568 1 3

Folwark
k iło  Bochni 104 mórg wybo
rowej gleby, z dobremi bu

dynkami
do sprzedania.

Wiadomości bl.ższoj udzijif 
Jan SttyclumKki w adm.

31 „Głosu Narodu". 9-0

Jedyna niezawodna
TIRsTJ OIZZLsT_A-

na szczury, my zy domowe i polne.
Przewyższa wszystkie dotychcza» w tym celu używane. Diiuła 
trując o ty I b  O na gryzonie (glirts) jzczur — mysz — królik. 
Dia luuz i twierzą, domowych, jak pie», kot, drób i t. p. 
n i e s z k o d l i w a .  Preparat ten uie podlega znpsuciu, zasto- 
suwanie jego proste skutek z d n m l e w ą j ą c y .  Wysyłki w pu
szkach po 30 — 60 ct. i 1 złr., pocztą o 10 ct. więcej (za list 
fracht, i opakow ) uskutecznia odwrotnie za pobraniem puczt.

S tłcd i laboratorjum przetw. enem.
JANA MICHNIKA, mag. farm. W BOCHNI.

1 Klgr. trucizny 2 złr., 4 l/2 Klgr. złr. 7-50. 77 25 O
Skłaćy w K rałjw ie: Rein Friedrieh, J. Hanak 1 Spka, Fi 
Zopoui i Spka. Apteki: F. Graiewsli E Hellei, L. Marciaie- 
witz, G. Otuwjki A. Reifer, K. Wiszniewski. — Apteki w Ga- 

ji :  B ira.iów, Bocinia, Bitu.,ko, Dąbrowa, Dębica, Dobczyce, 
Goriice droguerja, Krynica, Niepołomice, Skuwfna, Sucha, Tar | 
nów: J. Niesiołowski M. Adler. — Tyczyn, Zakliczyn, żywiec; 
W. Graff. —Sląek Bielsko St. Gutwiński. —jaworze A, Janicki.

J R L E C Z K R K IA

Dóbr Łuczanowice
ulica Karmelicka Nr. 1,

poleca Szanownej P. T. Publiczności codziennie ś w i g ż o

wyrabiane

masło deserowe i sery kuchenne
Zarząd mleczarni.485 3—4

W drnkarai w Korneckiego w Kranówie.


